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Lwów d. 24. września.
Staroczeska Politih  dosadnie wydrwiwa N o

w ą Fressę za jej artyknł o „ a b s y s t e n c j i *  
r u s k i e j ,  zwłaszcza za porównanie jej ze srogim 
uciskiem, jakiego nibyto doznają Niemcy w 
Czechach. Przedewszystkiem, powiada organ sta- 
roczoski, jest abstynencja Rnsinów tylko pobożnem 
tyczeniem fakcjouistów, podnoszouem tylko przez 
takie pisma lwowskie, które polują na sensację. 
■A. jeżeli Nowa Presse uprawnienia abstynencji 
dowodzi tern, że Rnsini mają dotychczas jedną 
szkołę ludową we Lwowie — podczas gdy wia- 
domem jest, iż mają w Galicji więcej szkół Indo
wych, aniżeli Polacy — albo tern, że w Wydziale 
krajowym nie są roprezentowani — podczas gdy 
tamże zasiada Rnsin, radca sądowy Bereźnicki — 
to takie argnmenta mogą się podobać tym, którzy
0 Galicji nie więcej wiedzą, aniżeli o Azji, ale 
nie tym, którzy tamtejsze stosunki choć cokol
wiek znają.

P. G r e g r  zapowiada zwołanie kongresn 
młodoczechów, który da odpowiedź kongresowi 
staroczechów.

Książę Al. L i e c h t e n s t e i n  ua zebrania 
wyborców w Hz bronił swego wniosku o szkole 
wyznaniowej, dowodząc, że nie jest ona nowością
1 że w wieln państwach istnieje.

H r .  K a l n o k y  w sobotę powrócił z Frie- 
drichsrnhe do Wiednia.

W sobotę wniósł w sejmie dolno-anstrjackim 
p. V e r g a n i  interpelację z powodu rzekomych 
nadntyć władz politycznych w Zwettl i w wie
deńskim okręgn policyjnym w dnin, w którym 
S o h o n e r e r  rozpoczął odbywanie kary. Namie
stnik natychmiast odpowiedział: Interwencja władz 
była n''euniknioną, ponieważ chciano urządzić de
monstrację nliczną na cześć zasądzonej za zbro
dnię osobistości. Takie ekscesa nie mogą być cier
piane nigdzie, a najmniej w naszern państwie. 
Władze spełniły tylko swój obowiązek i byłyby 
zasłnżyły na naganę, gdyby były nie interwenio
wały. Władze i w przyszłości będą występowały 
przeciw podobnym demonstracjom z równą, a je 
żeli będzie potrzeba, nawet z większą jeszcze sn- 
rowościa, ponieważ rzad jest zdecydowany nie do
zwalać na podobne znchwale zabiegi. Nie ma po- 
wodn czynić zarządzeń jakich z powoda interpe
lacji, ponieważ nie wniesiono do namiestnictwa 
żadnej skargi z powodu nadnżycia organów bez
pieczeństwa, gdyż w tym wypadkn byłoby nastą
piło surowe i bezparcjalne śledztwo i ukaranie 
winnych. (Żywe oklaski).

Pisma miuisterjalue namiętnie uderzają ua 
pornszoną w wiedeńskiej Radzie miejskiej i w sej
mie dolne - anstrjackim myśl urzędowego wypra
wienia ewacyj ces. Wilhelmowi we Wiednin. 
Marszałek sejmowy Kinsky gra jakąś dwnlicową 
rolę, skoro oświadczył, że odnośny wniosek Ver- 
ganiego nie nadaje się do dysknsji, a jednak ode
słał go do komisji. Sonn- und Montagsntg. do
nosi, że rząd otrzymał wiadomość o tajnym planie 
schóuererowskiej partji, aby podczas pobytn cesa
rza Wilhelma we Wiednin nrządzić cały szereg 
demonstracyj; rząd jednak ma zamiar nie dopn- 
ścić czegoś podobnego, choćby nawet wypadło sn- 
rowych użyć środków.

Magyar A llam , organ katolickiego ducho
wieństwa na Węgrzech, przyjmnje lodowato no
wego ministra wyznań i oświaty, hr. C s a k i e g o 
i stawia mn cały szereg warnnków.

Pólnrzędowy JErmdbUt. powiada, że nic nie 
wie o projekcie zniżenia pewnych pozycyj c ł o- 
w y c b ,  jaki ma rząd r u m u ń s k i  wnieść w par
lamencie. Zresztą oświadcza tak jak my, że należy 
poprzód wiedzieć, które to pozycje byłyby zniżo
ne, i czy zniżenie to pomogłoby eksportowi an- 
strjackiemn ; nie zaszły też oddawua żadne zgoła 
okoliczności, któreby wskazywały, że Rnmnnia 
myśli o zbliżenin się do Anstro-Węgier na poln 
handlowem.

Z P o z n a n i a  donoszą: R e f o r m a  a d 
m i n i s t r a c y j n a  Poznańskiego jest w toku. W 
tych dniach ma zwołać prezydent zebranie nota
blów prowincji dla narad uad detyczącemi plana
mi rządn, który zajmnje się także zmianą do
tychczasowych stosnnków gminnych po wsiach.

K o m i s j a  k o l o u i z a c y j n a  przedłożyła zuów 
sprawozdanie, wykazujące nadzwyczaj pomyślny 
przebieg kolonizacji. Koloniści przybywają głó
wnie z prowincyj Nadreńskich, Hanowern i 
Westfalii.

Koln. Ztg. podnosząc kwestię nadawania 
n a z w i s k  n i e m i e c k i c h  miejscowościom w 
Wielkopolsce, mówi, że nie żąda tego dla germa
nizacji tej dzielnicy, bo do tego mogłyby inne, 
skuteczniejsze środki dopomódz, gdyby zachodziła 
istotna tego potrzeba — ale dla , zadośćuczynie
nia potrzebom ludności niemieckiej, napływającej 
tam, a nie mogącej wprost dać sobie rady z wy
mawianiem twardych nazw polskich."

Sprawa w y b o r ó w  d o  s e j m n  p r n s k i e -  
g e absorbuje całą Wielkopolskę. Nie chodzi tym 
razem o przysporzenie liczby posłów polskich, bo
0 tern i mowy być nie może. Cala uwaga i sta
ranie są zwrócone, aby na owych 29 posłów, ja 
kich wybiera Wielkopolska, przypadła na Pola
ków bodaj ta mniejsza połowa, dwnnastn, jaka 
jest dotychczas. Liczebna siła polskiej reprezen
tacji sejmowej niemal systematycznie się zmniej
sza, w ciągn ostatnich lat kilkn stracono aż czte
ry okręgi. Aby temn na przyszłość zapobiedz, ro
bią wszelkie starania i poczyniono już w kierun
kach akcji wyborczej znaczne przygotowania po 
powiatach, szczególnie zaś w mieście Poznanin, 
w pow. poznańskim, szamotulskim, gnieźnieńskim
1 innych.

Na K a n k a z i e  robią wielkie przygotowania 
na przyjęcie c a r a .  Dnia 29. b. m. ma przybyć 
car do Władykaukazu, a następnie odwidzi w. 
ks. Michała. Szlachta urządzi w Tyflisie bal ko
sztom 45.000 rubli. Wszędzie car odbędzie prze
gląd wojsk. Jenerał-gubernator, ks. Dondnkow, 
wysila się na wspaniałe przyjęcie, a po odjeźdcie 
cara prawdopodobnie zrzeknie się swego nrzędn. 
Car nda się także do Batnm.

K reusseitąm  występuje przeciw organowi 
Tiszy Nemmetow\, który przypuszczał, iż w o j s k a  
r o s y j s k i e  c o f n i ę t e  zostały z nad granicy 
galicyjskiej i p sz e : Wojsk rosyjskich, nagroma
dzonych na granicach niemieckiej i anstrjackiej 
uie cofnięto, tytLi zmieniono ich kwatery. Stan 
kawalerji podniesiono na granicy.

Na otwarcia kolei S a m a r a - U f a  oświad
czył minister komnnikacyj, że wszystkich sił nżyje, 
aby kolej ta z Ufy była ua Omsk, Tomsk i K ra
snojarsk aż do Irkucka poprowadzoną.

Reskrypt pruskiego m inistra kolei żelaznych 
uakaznje wszystkim u r z ę d n i k o m  i r o b o t n i 
k o m  k o l e j o w y m  pod najsurowszemi karami, 
aby w służbie nżywali wyłącznie tylko n i e m i e 
c k i e g o  języka. Dotyczy to Duńczyków, Pola
ków i Alzatczyków.

W Berlinie powstała wielka wrzawa z po- 
wodn mowy członka berlińskiej Rady miejskiej 
K t i h u e r t a ,  który królów praskich nazwał wia- 
rolomcami, Wilhelma I. człowiekiem ni- niezna- 
czącym, i oświadczył, że najpotężniejsze w Berli
nie stronniatwo jest antimonarchicznem, repnbli- 
kańskiem.

Niezmierną senzacje wywarło w Niemczech 
ogłoszenie w Deutsche Rundschau z a p i s k ó w  
c e s .  F r y d r y k a  III . z r. 1870— 71., mimo żs 
wiele nstępów opuszczano. Mnóstwo wydarzeń i 
osób z owego czasn staje w nowem świetle. Kola 
rządowe i konserwatywne są obnrzone. Jak sły
chać, Frydryk kazał w r. 1873 zrobić 12 antogra- 
ficznych odbitków tego pamiętnika, które zaufa
nym osobom rozdał z poleceniem, aby pamiętnik 
dopiero za 50 lat ogłoszono. Tymczasem podobno 
przez byłego ministra Delbrilcka pamiętnik został 
obecnie ogłoszony.

Zdaje się atoli, że ogłoszone będzie wszyst
ko, co śp. Frydryk spisał — rysopisy znakomi
tych mężów stann, książąt itp., z którymi nie
boszczyk się stykał, memorjały o różnych spra
wach, nwagi nad rozmowami z nczouymi, tndzież 
rozprawy religijne i polityczne. Wyciąg ze wspo
mnianych pamiętników uodamy jntro.

Z Bmkseli podają wiadomość arcyważną, 
mianowicie, ie  misją hr. H e r b e r t a  B i s m a r -  
& a w B m k s e l i  było, nakłonić króla belgij
skiego do upaństwowienia wszystkich belgijskich 
k o l e i  ż e l a z n y c h ,  należących do f r a n c u 
s k i e g o  T o w a r z y s t w a  k o l e i  p ó ł n o c 

n y c h ,  i że rząd belgijski postanowił obecnie 
zażądać od parlamentn 400-milionowego kredytn, 
celem wykupienia ua rzecz państwa wzmiankowa
nych kolei, a to z powodów strategicznych, po
nieważ koleje te prowadzą z Niemiec do Francji. 
Jestto  sprawa nie całkiem jasna — chyba źe 
Belgia lęka się naruszenia przoz Francję swojej 
neutralności w razie wojny jej z Niemcami. Tym
czasem niebezpieczeństwo to 2agraża Belgii nie
równie więcej ze strony Niemiec.

Okazu, j się, że ż a n d a r m  n i e m i e c k i ,  
którego w pobliżn Belfortn znaleziono zabitego, 
sr nu sobie życie odebrał. ty samym Belforcie d. 
19. bm, przechadzał się jenerał Dorlodot z dwo
ma oficerami, gdy nań dwóteń nieznanych Indzi 
uderzyło ; jednego z nich chciał pochwycić poru
cznik Loreillard, ale otrzymał nożem cios śmier
telny w piersi. Zabójca uciekł. Rozeszła się po
głoska, źe to ma być jakiś Niemiec L e h r , ale 
jestto podobno nieprawdą.

Przewódzca lewego centrum francuskiego, de 
M a r c ó r e ,  wystąpił z wyczerpującym artykn- 
łem p r z e c i w  r e w i z j i ,  w obronie dzieła zgro
madzenia narodowege z r. 1875. Marcóre dowodzi, 
że przyczyną chaotycznych stojnnków nie jest 
konstytneja, ale Indzie, którzy nie umieli lnb nie 
chcieli wykonywać ściśle tej zasadniczej nstawy. 
„Przedewszystkiem, mówi antor, zastosnjcie naj
przód całit nstawę, zanim przystąpicie do jej zmia
ny." Tylicza następnie wszystkie zaniedbania mi
nistrów, ich uleganie posłom, a tych ostatnich 
nadnżycia i teroryzowanie binr ministerjalnych, 
uakoniec rolę depntowanych, niegodną ich obowiąz
ku, gdy dla pochlebienia wyborcom przyrzekają 
wszystko, nawet i to, co niezgodne jest z konsty
tucją. Artyknł ten miał zrobić wrażenie i dopo
módz do wzmocnienia się opinii reDnblikanów n- 
miarkowanych.

A dm irałK rautz, franc. m i n i s t e r  m a r y 
n a r k i  oświadczył w komisji bndżetewej, że w 
razie okrojenia bndżetn marynarki poda się do 
dymisji.

W południowym O r a n i e  (prowincji algier
skiej) mieli Arabowie podnieść rokosz.

Rząd t n n e t a ń  k i  zniżył dla głównych 
towarów francuzkich c ł o  do 3 prc. od wartości. 
Może ztąd wyniknąć zatarg z Anglią i Włoehami, 
które mają konwencjami zawarowane równe z Fran
cją traktowanie na polu handlowem.

Z B n k a r e s z t n  donoszą: Na zamknięcia 
p a r l a m e n t u  uie była d&«ma większość obecną. 
Na początek grudnia zapowiedziano tn przybycie 
ks. W a l i i ,  który zabawi sześć dui w gościnie n 
króla Karola.

Ks. K l e m e n t y n a ,  matka księcia bułgar
skiego, odjechała w sobotę z Wiednia do Sofii.

Etoile Belge dowiadnje się, iż objęcie przez 
państwo b n ł g a r s k  i c h  l i n i j  k o l e j o w y c h  
zostało przez rząd i księcia postanowionem. Rząd 
wniesie odpowiedni projekt w sobraniu i będzie 
żądał, żeby go traktowano jako nagły.

P o r t a  zrobiła rządowi bnłgarskiemn przed
stawienie z powodn zażaleń w Swobodnie, skiero
wanych przeciw Porcie, o tnreckim ucisku, jaki 
cierpią B u ł g a r z y  w M a c e d o n i i .  Na to 
przedstawienie odpowiedział rząd bnłgarski, że 
kwestję macedońską mnsi uważać jako zbyt go 
obchodzącą, i domaga się zarządzenia w Macedo
nii reform, wskazanych już w traktacie berlińskim.

Z Konstantynopola donoszą: Żądania bułgar
skie co do przeprowadzenia reform w Macedonii, 
napotykają tu ua stanowczy opór i wzbudzają także 
niechęć w Grecji, która w ogóle krzywem okiem 
patrzy na postępy iywiołn bułgarskiego w Mace
donii. (W Macedonii ma być dwa miliony Bnł- 
garów).

Do Petersburga donoszą z Taszkentn d. 22. 
bm.: „ I ż a k  c h a n  stoi w Mazariszeryfie, nie
daleko Bałchn ; syn jego maszeruje zwolna z woj
skiem na Kabnl. Em ir A b d n r r h a m a n  żyje 
i jest w Kabuln; syn jego msza przeciw powstań
com. Oba wojska stoją niedaleki od siebie".

Z Londynu d. 23. donoszą : Iżak chan um
knął do Bnchary, wojska jego zostały pobite i roz
prószone.

W s im ie  tontynpntn .7 r .
Krajowa dyrekcja skarbn rozporządzeniem 

swem z 4. bm. 1. 65.492 postanowiła, aby gorzel
niom, mającym charakter gorzelni rolniczych, o- 
bliczano kontyngens indywidualny produkcji spi- 
rytnsn, dopnszczalnej przy niższem opodatkowania 
(pe 35 złr. od jednego hektolitra 100° alkoholu), 
po strąceniu 80 p ro c e n t od tej ilości, jakaby 
przypadała indywidualnie ua gorzelnię, przy obli
czeniu produkowanej rocznie przez uią ilości alko
holu, wedle przepisów o rozdziale kontyngentu ni
żej opodatkowanego spirytnsn w myśl ustawy z 20. 
czerwca br. — W ustawie tej przyjętym jest ja 
ko klucz do indywidualnego wymiaru dla produk 
cji rolniczej współczynnik 84 zamiast 100, uie zaś 
71) jak z rozporządzenia dyrekcji skarbn wypada. 
Przypnszczano wprawdzie z góry, że wskutek od
życia nanowo gorzelni, które juź w ostatnim 
trzechletnim perjodzie nie funkcjonowały, jako też 
gorzelni, które w tym rokn dopiero powstają, jako 
też rozciągnięcia charakteru gorzelni rolniczych 
ua te największe gorzelnie rolnicze, które podle
gały opodatkowanin od produktu — klncz ten czyli 
współczynnik ebniży się do 82 na 100, czyli wię
cej niż o 2 pret. Organa zaś min sterstwa skarbn 
przy naradach uad ustawą zaręczały, że to obni
żenie znaczniejszem w każdym razie nie będzie. 
Z rozporządzenia dyrekcji skarbu wypada tymcza
sem, że to obniżenie podskoczyło z 2 pret. ua 14 
pet., i że w ogóle z ilości obliczonej wedle uorm 
nowej nstawy, jaką każda gorzelnia rolnicza mia
łaby prawo wyrabiać przy niższej stopie podatko
wej, przyznanem jej je s t tylko 70 p ro c e n t I Wra
żenie, jakie podobne rozporządzenie zrobić mnsia- 
ło w krajn, w sferze przedewszystkiem posiadaczy 
gorzelni, a również i wśród wszystkich rolników i 
w ogóle nawet kontrybnentćw — łatwem jest do 
cenienia.

Organa skarbowe, donosząc gorzelniom o wy- 
mierzoaej im ilości produkcji kontyngentowanej, 
dodają wprawdzie wyraz; „ t y m c z a s o w o 8, a 
doniesienia te datowana są niestety dopiero z po
łowy i po połowie w r z e ś n i a .  W komunikacie 
gazety nrzędowej tutejszej, kwoli nspokojenin pn- 
bliczneści, lacz którego nikt z kompetentnych, ile 
wiemy, nia był w stanie zroznmieć, jest oprócz 
tonn nieprzystojnego rozdrażnienia — jedno tylko 
jasnem, tj. twierdzenie, iż rzeczone rozporządze
nia fiskalne są t y m c z a s o w e .  Pociecha „ty m- 
c z a s o w o ś c i "  zbyt skąpych orzeczeń jes t — 
zatem jedyną pociechą jaką rząd niestety ndziela 
interesewanym. Ale przypatrzmy się, co ta pocie
cha jest wartą ?

Nie łatwo zaiste jest najprzód przypuścić, 
że ta poprawa na korzyść interesowanych wynie
sie kiedyś 12% , skoro obecnie ukrócenie ich kon
tyngentu wyniosło zamiast 16 */«t 30 %  czyli sze
ściokrotnie przeniosło przewidywania dopnszczalne 
wedle zapewnień samychże organów ministerjal
nych. Snadź okazały się nowe względy, czy błę
dy w rachnnkach, dla których jnż po sankcjono
waniu ustawy wypadło ukrócić indywidualny kon
tyngent, aby ogólna jego snma (987 tysięcy hkl.) 
mogła pozostać niewzrnszouą.

A nadto, wiadomem jest, że uowy system 
opodatkowania pociągnął za sobą potrzebę prze
róbki aparatów, a nawet zmian w gospodarstwie, 
odpowiednio do otrzymanej ilości dozwolonej pro- 
dnkcji kontyngentowanej.

Jeśli więc ktoś otrzymał przyznane sobie 
600 h k l , czyż na nowo powiększać będzie kadzie, 
a za niemi i kotły dla ewentnalnybh 650 hkl. 
gdyby łaskawie te 50 hkl. miały mn zostać na
stępnie dodauemi? I na odwrót, jeśli ktoś o 'l i 
czył sobie w e d l e  n s t a w y ,  że ilość n przypa
dająca do wyrobn kontyngentowego spirytnsn wy
nosić będzie 850 hkl. i stosownie do teg . kazał 
przerobić naczynia i zrobił przysposobienia gospo
darcze— w drugiej połowie zaś września, na po
krycie tfpóźnionej kampanii, dowiadnje się, że 
przyznano mn tylko 700 hkl., czyż uie mnsi na 
nowo przemieniać zarządzeń, aby następnie — 
jeśli otrzyma łaskawy dodatek — poraź trzeci • a- 
prowadzać zmiany w gorzelni i gospodarstwie? 
Czyż taka procednra j?st możliwą, czy jest dopnsz- 
czalną.

Wobec takiego stann rzeczy uie nie jest 
dziwnego że rośnie niezadowolnienie kół jak naj
szerszych, a gorszą się wszyscy, nie już samem 
rozporządzeniem dyrekcji, ale wogóle podobnym

tra itowaniem co do czasu i treści spraw, dotyczą
cych najżywotniejszych stesnnków ekonomicznych 
i opartych na Świeżo wydanych ustawach. Jestto  
bowiem co najmniej ze strony organów skarbn 
państwa bezwzględną opieszałość i lekko traktn- 
jąca interesa bezwzględność. — W kołach posel
skich. o ile wiemy, krąży od dni kilku myśl in
terpelacji. Interpelacja w tej spóźnionej porze dla 
kampanij gorzelnianych, nie wiele przyniesie za
pewne praktycznego pożytkn — ale... ale będzie 
ona zapewne upomnieniem dla rządn, że zaiste 
inaczej być muszą trakt#wane sprawy żywotne dla 
krajn i inaczej stosnnek wzajemnego zanfania 
między władzą wykonawczą a reprezentacją krajn 
— bądź tn w Sejmie, bąlź w Rauzio państwa. 

Interpelacja więc ' o której mowa, jest ocze
kiwaną.

S praw y sejm owe.
K o m i s j a  g m i n n a  ukończyła dziś na 

posiedzeniu rannem dyskusję specjalną nad statu
tem dla miast. Jntro o godz. 9 rano odbędzie ko
misja jeszcze jedno posiedzenie w celn ostate
cznego zredagowania nstawy i nchwalenia, dla 
których miast w krajn, ma być ta ustawa obo
wiązująca, poczem wejdzie z projektem do Izby.

Referentem wniesienia Wydziału krajowego
0 pisarzach gminnych, wybrała komisja jnż ua 
poprzedniem posiedzeniu dra Rybińskiego.

*
* *

Komisja bndietowa rozdzieliła referaty po
jedynczych rnbryk preliminarza bndżetn kraj. na 
tok 1889 w następujący sposób:

Dochody referować będzie p. K B adeni; wy
datki : rnbr. III. koszta leczenia p. H ansner, 
rubr. IV. koszta szczepienia i Y. koszta sanitarne 
p. Goldman , rubr. VI. zakłady dobroczynności p. 
Staduieki Stanisław, rnbr. VII. akademia nmie- 
jętności p. Sapieha, rnbr. VII. rada szkolna p. 
Madeyski, rnbr. VII szkoły żeńskie i inne za
kłady p. Sapieha, rubr. V II. teatra i towarzystwa 
mnzyczne p. Badeni Stanisław, rnbr. VII. sty- 
pendja i zasiłki p. Sapieha, rnbr. VIII. pomniki 
p. Stadnicki Stanisław, rnbr. IX. iandarm erja p. 
Badeui Kazimierz, rnbr. XI. szpitale lwowskie p. 
Hansner, szpital kulparkowski p. Hansner wspólnie 
z p.- St, Badenim, rnbr. XI. szpitale krakowskie 
p. Badeni Stan., rubr. XII. sznpaśnictwo p. Ba
deni Kazimierz, rubr. XIII. budowy wodne i me- 
ljoracyjne p. Stadnicki Jan, rnbr. XIV. odsetki
1 umarzania p. Skalkowski, rnbr. XV. górnictwo 
sckoła lasowa p. Skalkowski, rubr. XV.~Dnblany, 
Czernichów, szkoły rolnicze niższe i weterynarja 
p. Abrahamowicz, rubr. XV. tow. rolnicze, ogro
dnictwo, wydmy i iun6 p. Stadnicki Stanisław, 
rnbr. XV. stypendja rolnicze p. Sapieha, rnbr. 
XVI. na cele przemysłn p. Bobrzy ński, rubr. XVII. 
wydatki rozmaite p. Wrotnowski, preliminarze fun
duszów samoistnych p. Goldman, indemnizacje 
p. Chrzanowski. Pozostają do przydzielenia jeszcze 
rubr. I. „reprezentacja krajn", rnbr. II. „koszta 
zarządu" które obejmie prawdopodobnie p. Artnr 
Potocki i rubr. X. „drogi krajowe", którą obejmie 
p. St. Jędrzejowicz.

Komisja budżetowa nchwalua następnie pre
liminarz bndżetn funduszu szkolnego. Wydatki wy
noszą 798.080 zł., dochody 143.552 zł., zatem 
uiedebór do pokrycia z fnndnszn krajowego w kwo
cie 654.528 zł. Komisja nchwalila wydatki mniej
sze o 19.148 od preliminarza rady szkolnej krajo
wej, a o 3.952 zł. mniejsze od preliminarza Wy
działu kraj. Dochody nchwalono zgodnie z preli
minarzem Wydziałn krajowego i rady szkolnej 
krajowej.

W porównaniu z r. 1888. fnndnsz krajowy 
ponieść ma wyższy wydatei o 71.814 zł.

Komisja budżetowa wezwała Wydział krajo
wy do natychmiastowego zbadania rozmiarów v’ę- 
ski gradobicia w pow. Wielickim, Chrzanowskim 
i Myślenickim, oraz przedstawienia wniosków w 
tej mierze jeszcze na bieżącej sesji sejmowej.

*
*  *

W dalszym ciągn ukonstytuowały się nastę- 
pnjące komisje :

Bankowa: Przewodniczący Rnssocki, zastę
pca Wodzicki, sekretarz Mieroszowski.

Gospodarstwa krajowego: Przew. Wodzicki, 
' zastępca Polanowski, sekr. Guoiński Jan i Henzel.
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MIŁOŚĆ JESIENNA.
Przez

A n d r z e j a .  T i i e - O - r i e t .
Przekład  z francuskiego.

(Ciąg d-xBzy).

Otwerzyła mr drzwi Petronela i z pierw
szych jej słów zaraz wywnioskował, że Marjaneta 
zdziwiona była bardzo tym brakiem pośpiechu z 
jego strony. Gdy wszedł do salonu, gdzie dzięki 
zamkniętym okiennicom panował przyjemny chłód 
i mrok, młoda dziewczyna podniosła się szybko i 
podeszła kn niemu, z połną trwogi żywością rn- 
chów, znamionujących niecierpliwe wyczekiwanie i 
tysiące urojonych przypnizczeń.

— Jak pan późuo przychodzisz — zawołała, 
podając mu obie ręce... — Zaczynałam się jnż 
bardzo niepokoić i właśnie miałam zamiar wysłać 
Petronelę do Toron.

Dreszcz przebiegł Filipa na myśl, te  Petro
nela mogła go spotkać idącego obok pani Archam- 
bault i -opowiedzieć to Marjanecie. W ten sposób 
od pierti zej chwili mógł przeczuć, na jak  okro 
pne i nieustanne obawy narazić go mogła dwoista 
rola, którą chc'»ł wziąć na siebie. Myśl ta powię
kszyła jeszcze jego zmieszanie ; w rozpaczliwem 
położenin w jakiem się znajdował zadowolony był 
z panującego tn mrokn, który przynajmniej nie 
pozwolił dojrzeć młodLj dziewczynie jego zmie
nionej twarzy. Zdawało mn się, iż sam jnż dźwięk 
głosu zdradza jego niepokój.

— Nie — rzekł nieśmiało, ściskając rękę 
panny Dioiaz — nic mi się nie stało... Przynaj
mniej nic ważnego. Tylko przekonałem się dziś 
rauo, że świrt nie jest tak szerokim, jak to sobie 
wyobrażamy, i że mieszkając nawet w znpełnie 
nieznanej okolicy, nie można nniknąć zetknięcia 
się z paryskimi znajomymi... Przed chwilą miałem 
wizytę małżeństwa tnrystów, którzy wysiedli tn- 
taj ze statku. Dowiedzieli się przypadkiem o mo
jej obecności w Talloires i oni to są przyczyną 
mego opóźnienia.

Z trndnością wypowiedział to wszystko. Mo- 
żebność przybycia Pet oneli do Toron zmusiła go 
do oględności i ażeby zapobiedz jakiemn nieuożą- 
dauemn wypadkowi, zdawało mu się iż dobrze ro
bi, wyznając część prawdy.

— Ach, — odrzekła Marjaneta niechętnie — 
to przyjaciele pana?

— Zwykłe stosunki — odrzekł Spiesznie — 
ale wio pani, w podróży Indzie, z któremi zamie
niliśmy kilka wizyt, cznją się upoważnieni do 
traktowania nas, jak przyjaciół.

—  Czy dłngo zostaną tutaj.
Nie... zdaje mi się.

— Tern lepiej 1... Bo widzi pan — ciągnęła 
Marjaneta, sadzając i podnosząc nań swe przej
rzyste oczy — dłngo myślałam o naszej wczoraj
szej rozmowie i natchnęła mnie ona szczęśliwą 
myślą. Sądzę, że ażeby położyć koniec wszyst
kim plotkom i zamknąć nsta ciotkom moim, na 
leżałoby jasno określić nasze nowe położeuio... 
Czy pan nie jesteś mojego zdania ?

— Tak, naturalnie — szepnął Filip.
— W takim razie, czy nie myślisz pan — 

mówiła dalej, rnmieniąc się, — że dobrze byłoby, 
abyśmy otwarcie oznajmili, iż jesteśmy zaręcze
n i?  A ponieważ w osamotnieniu, w jakiem się

znajduję niepodobieństwem byłoby przedłnżać na- 
rzeczeństwo, może należałoby zająć się jnż... 
przyszłością...

Wczoraj jeszcze Filip z niesłychanem unie
sieniem przyjąłby podobną propozycję przyspiesza
jącą chwilę, w której Marjaneta znpełnie doń na
leżeć będzie; ale dziś gdy jedno słowo, jeden 
krok nieostrożny, jeden wybnch zazdrości ze stro
ny pani Archambault mógł wszystke zniszczy 
nważał za nienczciwe, prawie za występne, pnbli- 
cznie zobowiązywać pannę Diosaz, zauim ostate
cznie zerwie i oddali Kamillę. Z nieopisanym 
bólem odmówić musiał tak szybkiemu urzeczywi
stnieniu tego szczęścia, które zdawało mn się nie- 
doścignioaem, a pod wpływem cierpienia tracił 
do reszty zmysły.

— Stanowczo — odrzekł — gdybym chciał 
fłnehać jedynie mego egoizma, powiedziałbym ci: 
śpieszmy się... Ale droga Marjanete, nie chcę, 
aby mnie oskarżyli, że nadniyłem twego niedo- 
świadczenia. Pragnę, abyś zanim złączeni będzie
my oficjalnie, miała czas poznać mię lepiej, aże
byś nie żałowała kiedyś postanowienia, które cię 
wiąże na całe życie.

M arjaneta słnehała go, zamyślona i ze zdzi
wieniem. W głębi serca jej miłość własna była 
dotkniętą tym brakiem pośpiechu ze strony F ili
pa. Mimowolnie opanowały ją  teraz skrupnły i 
oblała się rumieńcem. Zapytywała siebie, czy się 
nie łudziła; czy Filip, który teraz mówił o „ia- 
ln" sam nieżałował, iż zadaleko uosnnął się wczo
r a j ; a ponieważ nie nmiała nigdy nkryć tego, co 
działo się w głąbi jej duszy, postanowiła rozmó
wić się z nim niezwłocznie:

— Proszę mi darować — zaczęła — że mó
wię z panem tak otwarcie o rzeczach, o których 
nie wypada mówić młodym pannom. Może szcze

rość moja jest panu nieprzyjemną. Ale, pro*z<* 
pomyśleć, żem sama ua świecie i że radzić się 
mogę własnego serca jedynie. Do pana to, jako 
mężczyzny i człowieka doświadczonego należy 
objaśnić mnie... Jeżeli wszystko, cośmy wczoraj 
projektowali, mogło wyrodzić dziś żal, lnb jaką
kolwiek myśl nkrytą, wyznaj mi pan bez obawy 
zrobienia przykrości.

Ta słodycz i zapomnienie o sobie rozdziera
ły serce Filipowi i wzrnszały go jeszcze bardziej. 
Zawstydził się swych niejasnych słów i na chwiię 
zapomniał o wszystkiem: o obecności pani Archam- 
banlt i o niebezpieczeństwie, grożącem jego nowej 
miłości. Widział jnż teraz tylko dziewiczą piękność 
Marjanety i pragnął jedynie stać się godnym miło
ści, którą mn z taką niewinnością sama ofiaro
wywała.

— Moja nkochana — zawołał nareszcie, o- 
bejmnjąc ją i przyciskając do piersi — mam te 
raz tylko jedną myśl, a tą jest poświęcić resztę 
życia nszczęśliu^eniu cieb ie; tylko jeden ż a l : żem 
ciebie niegodny. Jedyną przyczyną mego wahania 
jest świadomość mej małej własnej wartości, gdy 
się z toba porównywam.

W przystępie rozrzewnienia chciał w tej 
chwili rzneić się do nóg Marjanecie i wyznać jej 
wszystko 1 Dobrem było to natchnienie, podykto
wane nczciwością. Lecz temn Paryżaninowi, który 
spędził życie Da odcyfrowywaniu najbardziej za- 
wikłauych serc niewieścich, tntaj zabrakło prze
czucia i przenikliwości. Przyzwyczajony sądzić 
serca samych wyjątkowych kobiet, spaczonych i 
zachwianych w równowadze moralnej przez cywi
lizację, nie odgadł, jaki skarb pobłażliwości za
wierać może naiwne serce młodego dziewczęcia — 
i zamilczał w obawie, aby spowiedź jego ni# ode
brała mn na zawsze miłości Marjanety. Ograniczył

się do cznłych zapewniań, tern szczerszych i go
rętszych, że pochodziły z serca, przejętego palą- 
cemi wyrzutami snmienia.

Powoli wszakże zaczęła Filipa ogarniać nie
wymowna trwoga, która rozproszyła się na chwilę 
wobec Marjanety, lecz która zjawiała się zuów z 
całą gwałtownością teraz, gdy mnsiał powracać do 
Opactwa. Myśl zobaczenia pani Archambanlt i ko
nieczność dalszych kłamstw mroziła Filipa i para
liżowała ua nstach każdy .gorętszy wyraz. W ca
lem zachowauin się jego był jakiś przymus, któ
ry Marjaneta w końcn dostrzegła i który ją  za
niepokoił i nczrnił również wstrzemięźliwszą. Na
gle piąta wybiła. Filip powstał i przeszedł się po 
pokojn.

— Mnszę cię opuścić, moje drogie dziecko— 
wyjąkał głnebo.

— Jakto, pan odchodzisz? — zawołała. — 
Sądziłam, iż zjesz obiad z nami.

— Daruj mi... Przyrzekłem tym znajomym, 
o których ci mówiłem, towarzyszyć dziś wieczór... 
Nieznośna pańszczyzna, od której nie mogłem się 
wymówić — ale jntro urządzę się tak, aby być 
wcześnie w Vivier.

Maryaneta milczała, a oczy jej zaszły wil
gotnym blaskiem.

— Do jn tra — powtórzył Filip, całnjąc ją 
z nezuciem w czoło — do ju tra, parni taj o tern, 
nkochana moja, że z daleka czy z bliska, myśl 
moja i serce są nienstannie przy tobie.

Powtarzała sobie to ciągle, przekonana, że 
tak było w istocie, a jednak gdy odszedł, zgnę
biona i przybita, pozostała w pnstym salonie, my
śląc iż te zbyt krótkie odwiedziny nie dały jej jnż 
tej wielkiej, szczerej radości, której doznawała 
w przeddzień.

(C. d. n.)
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GAZETA JSAKODOWA z Wtorku dnia 25. Września 1B88.

Górnicza: Przew. Gorayski, zast. Chamiec, 
sekr. Ohrymowiez.

Podatkowa : Przew. Hausaer, zast. E. Ję- 
drzejowicz, »ekr. Wernicki.

Nieukonstytuowała się dotąd tylko komisja 
przemysłowa.

*
Otrzymnjeroy następujące pismo z prośbą o 

ogłoszenie :
Mam zaszczyt zaprosić Szanownyea Panów 

wyborców większej własności okręgu wyborczego 
Stanisławowskiego, aby zechcieli przybyć de Sta
nisławowa na dzień 30. września o godz. czwartej 
po południu do sali Rady powiatowej, celem po
rozumienia się w sprawie przedłożonego przez rząd 
wniosku o zniesienie prawa propinacji.

Lwów 23. września 1888.
Stanisław  BrykczyńsTti.

Zgromadzenie przedwyborcze.
Alea jacta est... Choć przeszło trzy tygodnie 

dzieli nas jeszcze od dnia wyboru posła do Rady 
państwa w miejsce dr. Karola Lewakowskiego, 
który zrezygnował, ruch wyborczy ju t się pojawia 
i obiecuje rozwinąć się bardzo żywo. Początek 
dała wczoraj dzielnica I. Na wezwanie kilkunastu 
obywateli, rozlepione po rogach ulic, zebrała się 
w jednej s sal szkoły im. EUbiety gromadka wy
borców. Nie było ich bardzo dużo, zaledwie 34, 
bo fabryka wyborów wedle recepty lwowskiej, ko- 
mendernjąca wyborcami jak bezdusznemi kołkami, 
tak się już dała wszystkim we znaki, że trzeba 
będzie długiej, uczciwej i sumiennej pracy, aby 
w ludności lwowskiej zuown rzetelny interes dla 
spraw publicznych obudzić. Lecz choć nie przy- 
izło wielu obywateli, znalazł się przecież wybór 
osób światłych i dobrze ze sprawami miasta i k ra 
ju obznajomionycb, tak, że wkrótce wywiązała się 
debata gorąca i wielce poaczająca.

Na przewodniczącego zebraniu powołano p. 
Jana T o p o l n i c k i e g o ,  który zuów zaprosił na 
sekretarzy pp. W icherka i Zagórskiego Albina, 
architektę. Po zagajeniu posiedzenia zabrał głei 
p. L a c h o w s k i  Stanieław i wymownemi słowy 
rozwijał szereg bardzo roztrepnych i do przeko
nania trafiających uwag, że nie widzi koniecznych 
warunków, ażeby dr. Karola Lewakowskiego po
nownie posłem do Rady państwa wybierano. „Zo
staliśmy tu zwołani — rzekł między innemi mó
wca — ażeby się nad wyborem zastanewić, a 
tymczasem ja dziś rano otrzymałem już gotową 
kartkę do głosowania z napisem: dr. Karol Le- 
wakowski. Albo więc rozsyłanie tych kartek, nie 
wiem skąd pochodzących, jest lekkomyślnością, 
albo zwoływanie zgromadzeń przedwyborczych czy
stą komedją"

Już tern przemówieniem zostały narady wpro
wadzone na tok rzeczywistego, obywatelskiego roz
patrzenia sytnacji, z pominięciem ubliżającej sto
łecznemu miastu czczej foraualistyki wyborczej, 
którą dotychczas jedna ruchliwsza, a nie najinte
ligentniejsza frakcja wyborcza nakręcała, jak jej 
się podobało.

W duchu poważnego rozpatrzenia Bytuacji 
zabrał też następnie głos redaktor naszego pisma, 
o. Juliusz S t a r k a 1 i w przemówieniu długiem, 
którego z wielką uwagą wysłuchano, wyłu zczył 
niemożność ponownego wyboru dra K. Lewakow- 
skiego, a potrzebę postawienia innego kandydata 
na posła do Rady państwa z m. Lwowa.

Niepodobna podać nam tego przemówienia 
w całości; poprzestaniemy zatem na najźwięźlej- 
szem streszczenia głównych jego punktów:

Mówca odmalował przedewszystkiem żywemi 
barwami npadek życia publicznego we Lwowie. 
Scharakteryzował tę ubliżającą miaatn metodę te- 
roryzowania wyborców przy każdym wyborze, to 
zupełne ignorewanie potrzeby dyskusji pnblicznej, 
z drugiej zaś strony tę dziwną apatję warstw e- 
świeceńszych, które ciężko grzeszą, usuwając aię 
systematycznie od wszelkich spraw publicznych 
we Lwowie. W dalszym ciągu rozwinął mówca 
pogląd na ogólne położenie polityczne, nie tylko 
ze względn la  naszą prowincję, lecz na warunki 
istnienia całego narodu. W Poznań3kism wre wal
ka eksterminacyjna Niemców, przeciw żywiołowi 
polskiemu; w Królestwie i w prowincjach zabra
nych, wzmaga się — szczególniej w ostatnich 
miesiącach — akcja moskiewskiego rządo, który 
wytęża wezyetkie siły na zniszczenie Polaków. 
Czyż wreszcie może być komu obcą groza poło
żenia ogólnego? Czyż mógłby kto powątpiewać, 
patrząc się ua tę gorączkowe, a tak olbrzymie 
wszędzie przygotowania mil.tarne, że zbliżamy się 
w nieunikniony sposób do katastrofy, do starcia z 
Moskwą, w którem na nas przedewszystkiem spa
dnę pierwsze eiosy? Od dwudziestu lat trzymamy 
się też polityki dobrego porozumienia z Austro- 
Węgrami, szukamy przedewszystkiem w koronie 
oparcia i obrony dla żywiołu polskiego. Dziś, 
wobec klęsk iisnych ziem Polski i grozy położe
nia, staje się obowiązek ten tern świętszym. A je 
żeli występujemy częstokroć opozycyjnie przeciw 
rządowi i przeciw Daszym mężom politycznym, to 
dlatego, że chcemy coraz większego rozszerseuia 
naszych oraw narodowych, od posłów zaś doma
gamy się akcji energiczniejszej i mniej uległej 
rządowi. Jednakże w tern w^zystkiem domagamy 
się. aby jako pierwszej, niezbędnej cnoty narodo- 
w«j przestrzegano k a r n o ś c i  i s o l i d a r n o 
ś c i ,  która nadaje siłę.

Przechodząc do krytyki działania p'\sła Le
waka wskiego, podmiótł mówca wysoko jego patrjo- 
tyzm i zacność, ale właśnie ze sposobu występo
wania jego w Kole polskiem zarzuca mu brak 
karności, rozkładowe dążenia anarchiczne, zbyt 
wygórowaną miłość własną, brak cnoty podporząd- j 
kowania się. Gdyby p. L. słuchał jedyma własne- j 
go, głębekiego uczucia patrjotycznego, to nieza- i 
wodnie nabrałby przekonania, że mu nadal posło
wać nie należy i że nsiłowania jego, w każdej) 
innej chwili może pożyteczne dla ojczyzny, są ! 
dziś wprost dla sprawy naszej uolityezuej szku- ' 
dliwe. Gdy monarcha, w którym Dokładamy nasze j 
nadzieje, przyszedł do Polaków i powiedział, ża 
muszą ma być pomocni do wzmocnienia sił finan- j 
sowych i mocarstwowej potęgi państwa — nie 1 
mogli Polacy nic innego uczynić tylko pójść za 
jego głosem. Stanowisko posła Lewakowskiego 
było w tej sprawie skrajne odmienne, i tern do
puścił się błędu politycznego. W szczegółach zaś 
sprawy spirytusowej, zamiast studjować, jak nale- j 
śy i dążyć wraz z innymi do wywalczenia ed rzą- j 
dn jak najkorzystniejszych dla kraju ustępstw, ! 
Duszczał się na szkodzące sprawie wichrzenia i j 

łączył się w niektórych swych opiniach z najza- | 
ciętszymi wrogami, tj. z centralistycznymi Niem j 
cami, jak no. w spr .wie przymusu rektyfikacyj- , 
nego, który, acz w zasadzie sprawiedliwy, mógł | 
się stae dzisiaj tylko klęską dla kraju, bo byłby i 
jeszcza bardziej obciążył konsumenta, podnosząc 
cenę wódki i byłby wyprowadził wiele pieniędzy 

Ia r»ktyfikcje, której kraj w tej chwili i 
me mógłby n siebie w całości przeprowadzić. '

Twierdzą obreficy p. Lewakowskiego, ża on 
głównie brał w obronę konsumentów i miasta i 
doznawał w tem przeszkody w Kole. Niepodobna 
rozwijać wszystkich szczegółów, któreby wykazały, 
że tak nie było; dość przytoczyć, łe  inuy poseł 
miejski, znany jako szczery demokrata, a celujący 
wysoką inteligenoją, pozeł, za którego wyborem 
pewnego czasu nawet krew się we Lwowie prze
lewała — poseł Hausner — szedł w przeciwnym 
kierunku niż p. Lewakowiki i m iał w Izbie po
słów najświetniejezą z mów za ustawą spirytusową, 
a przeciw podrywkom centralistów, z którymi p. 
Lewakowiki kenspirował.

Mówią zwolennicy p. Lewakowzkiego, że on 
dał właśnie dowód karności i solidarności z wy
borcami, bo się do nich ed wołał, a gdy mu ci 
mandat złożyć kazali, złożył go. Tak się to na 
pozór wydaje, w istocie zaś jest to właśnie naj
jaskrawszy krok anarchiczny. Gdy w całym kraju 
zwoływano sejmiki relacyjne dla obrony zagrożo
nych interesów, gdy posłowie naradzali się z wy
borcami, jakby odwrócić, lub złagodzić ciężar po
datku, który na kraj spadał — Lswakowski nie 
awaśał za stósowne stanąć przed wyborcami, i do
piero wtedy, g d y  j u ż  w s z y s t k o  b y ł o  z d e 
c y d o w a n e ,  gdy głos wyborców żadnego nie 
mógł już mieć znaczenia — wywołał rzekome 
zgromadzenie wyborców, które ma mandat złożyć 
kazało. Była to jedna z dobrze znanych komedyj 
na ratuszu, komedyj, w której oczywiście wielu 
ludzi nie chciało być kompanami.

Tak scharakteryzowawszy działanie p. Le
wakowskiego, zaznaczył mówca w ostatnim swym 
głozie, że w obecnym wyborze nie idzie wcale o 
o d e b r a n i e  m a n d a t u  p o s ł o w i  — jakto 
agitatorowie jego obozu przoditawiają — lecz e 
powierzenie mu ponowne mandatn. Gdyby chodziło 
o o d e b r a n i e ,  rzeezby wyglądała inaczej i nie 
byłoby może dość powodów do zrzucania posła 
z tarpejskiej skały. Kto jednak cbct. aby stolica 
kraju n a d a ł a  m u  m a n d a t  n a n o w  o, ten 
żąda tem samem, aby ta  stolica p o c h w a l a ł a  
j e g o  c a ł e  p o s t ę p o w a n i e  w R a d z i e  
p a ń i t w a  i w s z y s t k i e  j e g o  n i e t a k t  o- 
w n o ś c i  p o l i t y c z n e .

Na końcu, nie widząc możności ponownego 
wyboru p. Lewakowskiego, wymienił mówca in
nych kandydatów, o których miedzy wyborcami 
jest mowa, i zalecił w końcn kilku gorącemi sło
wy jako kandydata dr. Ludwika K u b a l ę .

„To jest kandydat — rzeki mówca — któ
ry w gronie przyjaciół politycznych, z jakimi się 
znosiłem, najcieplej jest akceptowany. Ale jest 
jnż i przeciw niemu akcja. A wiecie panowie ja 
ka ? Oto N. fr. Fresse, organ nam najnieprsyja- 
żniejszy, donosi niewinnie, że Kubala jeet... kan
dydatem rządowym ! Jeztto mała próbka tej uczci
wości agitacyjnej, z którą będziemy się mogli za
pewne jeszcze nieraz spotkać...*

Po przemówienin p. S t a  r k 1 a , przerywanej 
oklaskami, zabrał głos poseł Niemczyaowski, i 
przemawiał w obronie p. Lewakowskiego, przy- 
czem „sprostował" twierdzenie poprzedniego mów
cy, konstatajao, że p o s e ł  H a u s n e r  z a j m o 
w a ł  t o s a m o  s t a n o w i s k o  w s p r a w i e  
s p i r y t u s o w e j ,  co p. L e w a k o w s k i .

W dalszym ciąga zawrzała dyskusja, w któ
rej brali udział pp. Wicherek, Lachowski, Sem- 
bratowicz, Rybowski i Zagórski Albin. Szczegól
niej dwaj ostatni mówcy przedstawiali potrzebę 
trzeźwości, dojrzałości politycznej i powagi w do
konać »ię mającym wyborze. P. R y b o w s k i  przy
pomniał, jakto Lwów umiał obdzierać ze czci i 
sławy własnych wybrańeów i jak tem właśnie 
obrzydził wybitniejszym lndziom udział w życiu 
publicznem. P. Z a g ó r s k i  .wymownemi słowy 
rozwijał potrzebę karności, jako pierwszej cnoty 
narodowej, odmawiając dotychczasowemu posłowi 
tej cnoty.

Na wniosek p. R u t k o w s k i e g o  uchwa
lono w końcu wybrać s p o m i ę d z y  z g r o m a 
d z o n y c h  komitet, któryby wszedł w porozu
mienie z wybrać się mającym ceutralnym komi
tetem  i dalej prowadził akcję przedwyborczą w 
dzielnicy I. Gdy miano przystąpić do wyboru, po
jawiły się przygotowane jnż, stereotypowe karte- 
luszki aż z 25 nazwiskami, między któremi aż 20 
nazwisk takich osób, która wcale na zgromadze
niu się nie pojawiły. Krok ten wywołał prawdzi
wą indygnację. Wśród głosów oburzenia uchwa
lono wybrać i wybrano pisaaemi kartkam i komi
tet z pięciu, który składają: p. Juliusz S t a r k e l  
(jako przewodniczący) i pp. Z a g ó r s k i Albin, 
R u t k o w s k i ,  L a c h o w s k i  i D y b u ś .

Od Administracji
„G azety N aro d o w ej" .

Z powoau kończącego się kwartału uprzej
mie prosimy Szanownych prenumeratorów o wcze
sne nadsełanie przedpłaty za kwartał następny, 
od tego bowiem zależy regularny odbiór naszego 
pisma.

Dla Szanownych naszych abonentów uzyska
liśmy nową sorję dzieł Kraszewskiego po nadzwy
czaj zniżonej cenie 26 c t. za te m .

C hata za w sią , powieść (3 tomy). H isto - 
r j a  o bladej dziewczynie z pod Ostrej - Bramy. 
K o rd e c k i, powieść historycsna (4 tomy). L a ta r 
n ia  c z a rn o k s ię z k a , obraz* naszych czasów (Ato
my). P a m ię tn ik i  n iezn a jo m eg o  (2 tomy). P o d  
w ło sk iem  n iebem , fantazja. U la n a , powieść 
poleska. Z y g m n n to w sk ie  czasy, powieść z r. 1572 
(4 tomy).

Powyższe działa rozsyła się tylko po 10 to
mów razem. Na koszta opakowania należy dołą
czyć 10 ct. Pieniądze można nadselać wraz z pre
numeratą na Gazetą Nar. do administracji, ulica 
Łyczakowska 1. 8.

P r e n u m e r a t a  m i e s i ę c z n a  
we Lwowie z odniesieniem do domu złr. 1'50

na p r o w in c j i ................................. „ 2-—
k w a r t a l n a :  

we Lwowie z odniesieniem do domu złr. 4 -50
na p ro w in c j i ............................ ......  6*—

Prenumeratę we Lwowie można składać w 
„Biurze dzienników11, ulica Karola Ludwika 1. 9. 
które pismo nasze bezpłatnie dostarcza do domu,

M a  miejscowa i zaiiejscra
Lwów dnia 24. września.

* „B abie la to .11 Nowa okazja się nastręcza do 
natchnionego wiorsza; zaczyna bujać już pajęcza po
słanka chłodów... pierwsza.

Powiewna siatka z wiatrem leci, lekkeśoią ró
wna musze, jej widek małe bawi dzieci, a wiesioze 
smuci dusze.

Albowiem, wierzcie, żartów nie m a ; ten lata 
objaw „babi" świadczy, że rychło przyjdzie zima i... 
z kwiatów nas ograbi...

* A rcy k siążę  R u d o lf  n a  Io w ach  w P ere - 
h iń sk n . O łowach tych dochodzą jeszcze następu
jące bliższo szczogóły. Do Krecbowio przybył arcyks. 
Rudolf — jak wiadomo — w ubiegły wtorek i dnia 
togo po jodenastej w nocy stanął w głownoj kwate
rze myśliwskiej hr. Artura Potockiego w Kuźmińeu; 
po kelaeji udał się na spoczynek e pierwszej po pół
nocy ; przed czwartą zrana wyruszył na polowanie. 
Jelenie z powodu upałów ryczały o wiele gorzej, niż 
zwykle. Pomimo podchodzenia kilku jtleni, pierwszego 
dnia arcyksiążę nie przyszedł do strzała.

W# ezwartek arsyksiążę wyruszył z głównej 
kwatery przed czwartą zrana na rykowisko jelenio 
ku najwyższym szczytom. Tego dnia zabił pięknego 
jelenia a widział innego niesłychanej wielkości. Noc 
przepędził. Areyksiążę ua szczyoio, zwanym Matache- 
wioc, w kolibie.

* M in iste r Z iem ia lk o w sk i przybył do Lwo
wa wozoraj o godzinie 4. po południu. Oczekiwali 
go na dwerou namioitiik Zaleski, prezydent Loebl, 
dyrektor kolol p. Sladkowski, dyrektor poczt Schiffmer 
i dyrektor policji Krzaozkowski.

* P ro f . W aw rzy n iec  Ż m u rk o  bawi w War
szawie, dekąd prsybył dla edwiedzenia rodziny.

* P o sied zen ie  ra d y  m ie jsk ie j odbędzie się 
we wtorek dnia 15. września br. wieczorem w zali 
ratussowej.

Porządek dzienny: Sprawa bndewy muzeum
i izkeły przemysłowej (uęhirała II.) Wnioski odno- 
sząee się do rozgałęzlsnia sieci tramwaju parewego 
(uahwała II.) Rada szkolna okręgowa mltjska w spra
wie prseznaosenla nauczycieli i naneiyeltlek. fa- 
twierdceula adaptacji w lokalu szkoły męskiej im. 
Czackiego. Wniosek w sprawie sllniojsiogo oświetle
nia przystanków kolei konnej na plaou haliokim. 
Wnioski w sprawit naruszenia własności gminy m. 
Lwowa przts kolaj Lwewske-Biłzecką. Gross Ferdy- 
aand właśoititl realności o zezwolenie użytkowania 
wody zt studni ua ul. Akademickiej. Zatwiardzeni# 
kosztów przyjęcia arsyks. Rudolfa. Rokursy w spra- 
waeh budowniozo-polieyjnyeh.

* O dznaczen ie . D iło  donosi, że do godnośei 
hrabiów rzymskich (papiezkich) zostali wyniesieni: 
p. Władysław Fedorowicz z Okna, dr. Hilarion H ai
ki swioz (szef sekoji w miuisterstwie skarbu we Wie
dniu) i hofrat Lityński.

Doktorami saś św. teologii honoris cattfa zo
stali panowie : profesor dr. Celewicz, ks. Dolnieki, dr. 
Klemens Hankiewicz, radoa ks. Ilnieki, profesor ka- 
łużuiaoki z Czerniowioc, ks. prałat Litwinowicz, pro
fesor dr. Ogonowski, ks. kanonik Pietruszewicz, ks. 
Szankowski, profesor dr. Szaraniewicz, ks. Załezieoki 
i katecheta ks Żelechowski.

Dla niektórych księży obrządku grocko-k. (oko
ło 20) nadojśó mają edznaozenia post per actarn in- 
formationem canonicam.

* Z m a rli. Edward 8tehlik, obywatel m. Krako
wa, właściciel pracowni rzeźbiarsko - kamieniarskiej, 
b. asystent ine.ytutu tschnioznego, ozdobiony zło
tym krzyżem zasługi, zmarł w Krakowie w 63. rę
ka życia.

Gustaw Rudolf Bonlanger, sławny malarz, zmarł 
w Paryżu.

* P o p isy  s tra ż y  o g n io w ej. Popis straży ognio
wej miejskiej odbył się w sobotę rano w obecności 
prezydenta miasta p. Mochnackiego, delegata rady 
miejskiej, p. Koohanewakiego i licznej publiczności, 
która zajęła jedną ozęśó dziedzińca ratuszowego, ćwi
czeniami kierował oficjał straży, p. Eljasiewioz. Wy
padły one pod każdym wĄęlędem zadowalająco. Naj
ciekawsze były próby wykonane * drabi* ką cztero
kołową Knausta, używaną przy pożarach większych 
gmachów. Drabina okazała się bardzo praktyczną, 
a strażacy doskonale są cbznajomienl z jej mecha
nizmem.

Po skończonym popisit przemówił do strażaków 
prezydent miasta, wyrażająo im swej* uznanie, a p. 
prezydent złożył nadto pedsiękowanio naezelaikowi 
straży p. Praunowi i Instruktorowi p. Eljasiewiosowi, 
za dzielne kierownictwo. Korpus straży pożarnej miej
skiej liczy obecnie 60 ludzi.

Wczoraj znowu o godzinie 4. p# południu po
pisywała się straż oehetnlcza.

Dziedzinioo ratuszowy przepełniony był publi
cznością, a okna w krużgankach ratuszowych zajęła 
płeć piękna. Radę miejską roprszentowali radni pp. 
dr. Roszkowski i dr. Zgórski. Straż ogaiowa ochotni
cza wystąpiła w sile 78 członków, którzy, podzieleni 
na oddziały, wykonali próby gaazonia ogni piwni
cznych, piętrowych i dachowyoh. Masztrą kierował 
naozelnik p. Bruno Hryniewicz i zastępcy jogo pp. 
Marcin Majewski i Wojciech Friiauff. Wszystkie ewo
lucji wykonane zostały z nadzwyczajną zręcsnością, 
wielką odwagą i niezwykłą przytomnością, tak, Iż 
wykonawcom ich najzupełniejsze należy się uznanie.

* Z jazd  le k a rz y  b u k o w iń sk ic h  odbywać bę
dzie tego reku obrady w Suczawie w dniach ed 26. 
do 30. wrzośnia br. Zagai go przewodniczący dr. 
Załozieoki.

* Z to w arzy s tw a  św. H u b e rta . Uohwałą 
wydziału z dnia 21. bm. dezwelonem zostało człon
kom koła I., m . i IV. na każdy kupon tygodniowy 
obowiązujący w czasie od 15. sierpnia do 1. listo
pada, drugie polowanie luźne, lesz wyłąesnie tyłka 
na słonki, kaczki i ptactwo błotne. 0 korzystaniu 
z tego dnia drngiege, należy uwiadomić pp. rewi- 
rewych.

* Ju b ile u sz  g r .-o r .  szk o ły  r e a ln e j  w C zer- 
n lo w each . Komitet, wybrany dla urządsenia uro- 
ezystości 25-letniego istnienia gr.-or. sskoły realnej 
w Czernioweaeh, rozesłał saproszsnia na powyżssy
obchód, który odbędzie się 3 października br. a na
stępującym programem :

O godz. 8 rano : nabożeństwa w świątyiiach 
wszystkich wyznań.

O godz. 10 rano: Uroozysty ebehód w sali gr.- 
or. szkoły realnej.

O godz. l l ‘/i rano: Zwiedzanie wystawy prac 
byłych nozniów zakładu. Wystawa będzie otwartą aż 
do 4 bm. wieczorem.

* Z arząd ca  m asy  k o n k u rso w e j gal. kasy 
zaliczkowej adw. dr. Pająk wypłaca de dnia 15. pa
ździernika br. drugą siedmioproeontową dywidendę, 
w którym to eelu posiadacze książeczek mają s temi 
książeczkami zgłosić się po odbiór należnych pie
niędzy.

* K o b le ta -C h lru rg . Panna Adslina Woito, 
Warszawianka, ukończyłe fakultet medyczny w Zu
rychu zo stopniem chirurga. Młoda lekarka po po
wrocie z Petersburga, dokąd się udała dla złożenia 
wymaganego egzaminu, osiądzie na stałe w rodzin- 
nem mieśele.

* N iezn an y  szczegó ł do b io g ra f ii  M ick ie 
w icza. O przygodaeh, które z powodu roztargnienia 
zdarzają się wielkim ludziem, pisano już bardze wielo. 
Wypadek wszakże, który spotkał naszego wieszoza, 
należy do wyjątkowo zabawnych, a jako nieznany 
dotąd ogółowi, zajmie bezwątpienia czytelników. Mi 
ckiewioz lubił nosić długie włosy 1 zarsncał jo we 
wdzięcznym nieładzie aa tył) głowy. Pewnego razu, 
kreoząo zwolna po ulicach Paryża, zatopił aię cały 
w myślach, układając plan jediogo z większych 
swyeh poematów, aż wreszcie przypomniała ma się 
doeztsność żyoia w uozuoiu porządnego głoda. W roz
targnieniu zamiast do restauracji wchodzi do... fry
zjera. W milczenia zasiadłazy przed lustrem, bierze

poeta leżący aa stole dziennik i zaczyna czytać, pod
czas gdy frysjer widząc długie pukle, otula go prze
ścieradłem i zabiera się do strzyżenia. Po pewnym 
osasio skróciwszy czuprynę o jaki oal, pyta Mickie
wicza: — Encore?  — Encore! — niecierpliwie 
edpowiada głodny wieszcz, nis odwraeająs eczu od 
gazety. Fryzjer tedy ucina jeszcze jeden cal. — 
Encore? — pyta znowu. — Encore! — brzmi 
odpowiedź zaczytanogo poety. Pe takiem zaleceniu, 
rozumie się, spada traeci cal włosów, leoz przy po- 
aownis powtórzoaum: Encore ? zrywa się Mickiewiez 
i wała z uniesieniem: — Jak pan śmiesz pytać: 
jeszcze, nie podawszy mi dotąd aic do jedzenia! — 
W tejże atoli sekundzie rzuca mimowelnie okiem 
w zwisreiadło i ze zgrezą spostrzega, żo ma przeszło 
o połowę skrócono włosy. Opamiętanie prsyszło aa 
późno. Mickiewicz zrozpaozony i zmięszany zapłaoił 
fryzjerowi za strzyżenie i uciekł pospiesznie do domu, 
gdzie pritz dwa tygodnie zamknął się i czekał, aż 
mu ehod trochę odrosną utracons zwoje włosów, 
wstydził się bowiem pokazać znajomym zeszpecony, 
jak się wyratił, opowiadając o tem pani N.

* Z izb y  sądow ej. Sprytnym filozofem był 
Ignacy Rauchmann. W r. 1887 rozpociął on uezęszczać 
n t wykłady filozofii w uniwersytecie lwowskim jako 
słuchacz nadzwyczajny, znikł jednakże wkrótce i po
jawił się potem w Tarnopolu, gdzie pełnił funkcje 
korepetytora w konwikcie 00. jezuitów. Tam przedło
żył rozmaite dokumenty, a mianowioio : 1) Wykaz
osobowy wojskowy ( Grundhuchśblatt)  z podpisem 
nieczytelnym jakiegoś porucznika, według którego 
Rauchmann posiada wielką znajomość języków, zna
komite przymioty wejskowe, a eo do wykształoenia, 
ukońozył 8 klas gimnazjalnyoh w Wiedniu i 7 kur
sów na tamtejszym wydziale filozoficznym; 2) świa-
deotwo ukończenego I. kursu 8. klasy w gimnazjum 
akadtmitkiene w Wiedniu, według którego Igoaoy 
Rauohmann Ritter Ton Raabthal złożył wszystkie 
przedmioty celująco; 3) świadectwo dojrzałości w tom 
gimnazjum wystawione, opiewająo* dla Ignacego 
Rauchmanna de Raabthal, syna oficera, zabitego w 
wojnie, wraz z poświadczeniom urzędowem dyrektora 
Gautscha yon Frankenthura, że Rauohmann był w 
czasie odbywania studjów gimnazjalnych paziem u 
arcyks. Marji Walerji, w 7. klasie u cesarzowej, a 
w 8. klasie u arcyksięcia Karola Ludwika; te świa
dectwa wystawione są na przepisanych blankietach i 
mają wyeiśnięte pieczęcie urzędowe; 4) dekret ck.
instytutu geograficznego wojskowego w Wiedniu z da
ty Wiedeń *9. listopada 1887, podpisany przez jene
rała Wanke, według którege, z powołaniom się na 
najwyższe postanowienie z 18. października 1887, 
Rauchmann za zasługi, położone przy robotach for
tyfikacyjnych, od dalszej czynnej służby wojskowej 
dla umożliwienie mu kontynuowania etudjów, zostaje 
zwolnionym i zwraca mu się świadectwo dojrzałości, 
tudzież wszystkie dokumenty uniwersyteckie. Na tom 
świadectwie jost wyciśnięta pieczęć nrzędewa powyżej 
wepomniana przez obwinionego w Tarnopolu za po
średnictwem Dornbau*ra z Berlina sprowadzona. 
5) książkę legitymacyjną z frekwentacji wykładów na 
uniwersytecie lwowskim ; 6) pismo kraj. urzędu bu
downiczego w Bernie, według którego Ignacy Rauoh
mann von Raabthal zostaje prsyjętym na czas potrze
by jako inżynier pomocniczy z płacą dziennych 1 zł. 
60 ot.

Nadto zaś, gdy maogeść tyoh dekumontów obn- 
dziła pedojrztnlt, zasięgnął i Wiednia potwierdzenia 
przez ministerstw# oświaty z pedplsem min. Gautscha.

Owoż pokazało się, że wszystkie te dokumenta 
s% sfałszowano, żo Indywiduum to zwie się właści
wie Izak Rauchman i jost synom ubogiej rodziny 
żydowskiej z Borku eilachecklogo, że aienterowany 
w r. 1883 do 56 pułku piechoty , Rauehman spra
wował aię jak najgorzej 1 był ukarany raz cztero- 
uiosięcanem, drugi raz zaś jednoroezaem więzieniom, 
że następni* włóczył się pe świeci* i był nawot ka
rany w Wadowicaeh sa włóozęgoitwo.

Togo te pnniesa sądzono przed tutejszym try
bunałem sędziów przysięgłyoh w sobotę. Rauchman 
usiłował sepehnąó winę całą na „nieprzezwyoiężeny 
wewnętrsny popęd". Nie mu te jedeak nie pomogło. 
Trybnnał uznał go winnym i zasądził na 1*/* reku 
więsienla ciężkiego obostrzonego jednorazowym po
stem w tygodniu. Podsądny, lioząey lat 25, zastrzegł 
sobie 3 dni namysłu do wniesleuia zażalenia nie
ważności.

* K w estja  n a  czasie . Kiedy spodziewać się 
możemy nastania mrosów? Na U pytanie najlepszą 
odpowiedź dać mogą spostrzeżenia meteorologiczne 
z niedawnej przeszłoś*!. Owoż nprzejmośoi szanowne
go profesora dr. T. Staneckieg* zawdzięczamy na- 
stępującą wiadomość:

Pierwszy pojaw mrozu we Lwowie zanotowane 
w elągu 15 lat według npostrzeień stacji meteorolo
gicznej * przy uniwersytecie lwowskim: w r. 1873 
12. listopada 2®5 C., 1874 28. paźdsisrnikn 0°3 C , 
1875 29. października 0*8 O., 1876 20. paźdsier-
nika PO C„ 1877 7. października 0-8 C„ 1878
8. grudnia 1°1 0., 1879 11. listopada 0°4 0., 1880 
25. październik 0°4 C., 1881 27. paźdsiernika 1°0 
0., 1882 20. października 0-5 C., 1883 1. listopa
da 0°2 C., 1884 16. listopada 0*2 C., 1885 9. 
listopada 0*8 C., 1886 28. października 0°4 C., 
1887 23. psździernikn 0*5 C.

* B a r  ce sa rsk i. Cesarz udzielił z prywatnej
swej szkatuły dla pogorzelców w gminie Suchostaw, 
w powiecie husiatyńskim, zapomogę w kwocie 400 zł.

* R ew iz ja . W domu dr. Adlera, redaktora 
Równości we Wi .dniu, pisma dla robotników, 
przedsięwzięto wozoraj 23. bm. rewizję. Zbierać się 
tam miały tajne stowarzyszenia.

* T ra g ic zn a  śm ie rć . Samuel Menkes, nauczy
ciel buohhalterji, w wieku lat 54. powróciwszy przed
wczoraj o północy z ogródka za rogatką żółkiewską 
do domu (nr. 141 tamże), udał się na spoczynek. Co 
z nim zaszłe, nie wiadomo, dość, że gdy wczoraj o 
godzinie 9 rano, domownicy zaniepokojeni, tem, iż 
tak późno nie wyszedł i swego pomieszkania, wywa
żyli drzwi, przedstawił się ich oczom straszny widok. 
Wciśnięty w kąt pokoju leżał trup Menkesa spalony 
prawie na węgiel. Od ognia potrzaskało także lustro 
wiszące w tem miejsou na ścianie.

Przy nieboszczyku, który cieszył eię u współlo- 
katerów ogólną sympatją, znaleziono 70 ct. w mone
cie miedzianej.

Czy w danym wypadku zachodzi samobójstwo, 
czy też Menkes padł ofiarą nieostrożności, nie zdoła
no na razie wyśledzić. W każdym razie rzecz dzi
wna, łe w całym domu nikt nie zauważył w nocy 
nic, coby naprowadzić mogło na domysł, że tak stra
szny odgrywa się właśnie wypadek.

* S ta n  p o w ie trz a . Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi:

Przy wietrze o zmiennym kierunku od E do 
NW były przy przeważnie ozystem niebie ubiegłe 
dwie doby pogodne. Rano mieliśmy mgły nie
znaczne.

Średnia temperatura przedostatniej doby była 
12.5* O., ostatniej 13.3* C , najwyższa wczoraj 20.2° 
C., najniższa wczoraj nad ranem była 5.9° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 766 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Laponii i wynosiła 755 — 760 mm., zwyżka 
we wschodniej Galicji i wynosiła 775 — 770 mm., 
zniżka drugorzędna utworzyła się w Irlandji.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południa dnia 24. września:

Wiatr zacbodnie-połndniowy (SW), średnia tem
peratura doby około 13° C., niebo w części zamglo
ne, powietrz* więcej jak miernie wilgotno i do mgły 
skłonne, jeszcze pogodnie.

* J u t r o ,  d. 25. wrzośnia: św. K l e o f a s a  — 
św. K o r n y ł a  M.

O  F  I  A  B  Y .
Pani Józefa S. słożyła w naszej administraoji 

10 złr. dla stolarza Romualda B., * którym była 
wzmianka w lr . 214 naszego pisma.

— Z T lu m ack io g o . (Kor. Gaz. N ar.) Każdy 
gospodarz ma zawsze do walczenia z rozmaitego ro
dzaju klęskami, od któryoh p* części może się uchro
nić, zabszpisczając się, jak od egnia, gradn itp. — 
od innych znowu, jak mrezu wiosennego i jesiennego, 
posuchy, wylewu, szarańczy i obecnie w naszym po- 
wieei* grasujących myszy „nornikami" zwanych, za
bezpieczyć się niepodobna. W jesioni reku zeszłego, 
pokazały się norniki, ale z rzadka i nikt na te ni* 
swrócił uwagi, gdyż tak strasznych spustoszeń, jakie 
robić mogą, nieprzypuszczano nawet. Obecnie gdy 
łany kilknnastu gmin tutejszego powiatu uległy zu
pełnemu zniazczeniu, tak, żo mieszkańcy owych gmin 
pozostają literalnie bez żadnego sposobu i środka do 
życia, wzniesiono wielki lament. Posueha majowa, jak 
wiadomo, niesprzyjająca wegetacji wszelkiej roślinnej, 
wyrządziła takis szkody, jak owe miliardy myszy, 
rzucające się na wszystko, co w polu rośni*; bo po
cząwszy od trawy aż do kukurudzy, wszystko zjadły.

Początkowo, gdy większe łany były zbożem 
obsiana, nie zauważono tak ogromnego spustoszenia, 
lecz w miarę postępującego zbioru, ściągały się ze 
wszystkich stron myszy na pozostał* łany i niwy 
chłopskie. Opisać tych strat, jakie ponieśliśmy, nie
podobna, jedyni* laocznym być świadkiem potrzeba, 
by można ocenić i odczuć, oo przechodzimy — z za
siewów ozimych zebraliśmy zaledwo plon mierny, 
z jarych zaś nasienie się ni* wróe ło — fasoli po 
największej części nikt ani ziarnka nie zobrał, zaś 
kartofle samo niedojadki zupełnie są nie do użytku; 
co najcelniejsze ziarno zostało przez to szkodniki ze- 
branem i na zapas zimowy schowauem.

Przekonujemy się o tem, natrafiając na ich ma
gazyny, w których znalośó można wsselkie gatunki 
zboża.

Lecz ni* konitc na tom ; teraz nawet zasiowy 
jesienne, żyta, pszenicy i rzepaki, miejscami są zu
pełni* zniszczone, mimo że zarządzono siejbę o ' / 3 
część gęstszą. Obeonie toczy się formalna walka z tym 
szkodnikiem, kradnie on bewiem z pola to, co jest i 
jakie jost, bez względu czy dojrzał* lub nie, a cze
go w polu nie dojadł, to niszczy, podsuwają* się do 
domostw. Dzisiaj te ogromne straty dadzą się obliczyć 
i na pewno powiedzieć moJna, że czeka nas straszna 
nędza, bo prócz głodu komplstna ruina gospodarzy. 
Nie mamy chleLa i nie mamy paszy i nie wiemy, za 
co tego wszystkiego nabyć.

Istnieją wprawdzie ma wszystko sposoby; na 
pogorsolcćw i powodzian urządzają składki, dają za
pomogi i t. p. Na tę klęskę, która * wiole straszniej
szą jest ed wymieiiouyoh, nawet uwagi ni* zwraoa 
nikt z tyoh, kogo ona nie dotknęła.

Wprawdzie starostwo likwiduje zgłaszającym się 
poszkodowanym szkody, by przez opust w podatku 
im ohoó częśoiowo ulżyć — leoz cóż te znaczy, wo
bec tylu innych codziennych potrzeb. Rada powiato
wa, mimo ż* została sawiadomiouą * stanie tym gro
źnym, prócz, że przyjęła do wiadomości, nie raczy się 
nawot przekonać o prawdziwości relacji. Jedynie wy
dział tutejszogo Oddziału towarzystwa gosp. zajął się 
gorąco myszami — i gdy to oałkowicie wszystko zni- 
szozyły, raczył się zapytać i to za staraniem oenraln. 
wydziału, czy myszy jedzą i co?

Byłoby więc do życzenia, by pozzkodowanymi 
zajął się szerszy ogół publioznośoi i przyszedł w po
moc bądź radą, bądź środkami — zaś towarzystwo 
gospodarskie powinno na wzór zagranicznych, ni* 
spuszczając Się na energiozną działalność swoioh od
działów, rozpocząć akcję przeciw nornikom, zbadać 
sposób ich życia i wynaleśó środki bądź tępienia, 
bądź ochronne. Jednym i  najpewniejszych środków, 
powstrzymującym rozmnażanie się wszelkiego gatunku 
szkodników. jest powstrzymanie dalszej parcelacji, 
gruntów ohłopskich, bo przez dzielenie się kawałka
mi, powstał* prawie »/, część pola nieużyteesnego, 
w kształcie skrawków miedzami zwanych, które prócz 
rozlicznych kłótni i nieporozumień, są pewnem schro
niskiem dla myszy.

— Z M lhollacza w Sławonii donoszą telegrafi
cznie pod d. 22 bm. : Na posła do rady państwa, 
Zindla napadł dziś pewien porucznik strzelców i za
dał mu kilka ciężkich ran pałaszem Stan Zindla bu
dzi poważne obawy. Przed zaatakowaniem Zindla, ofl- 
oor wdał się z nim w sprzeczkę, której powód nie
wiadomy.

— M iędzynarodow y k o n g res  o fta lm o logów
obradował przez ostatnich dni kilka w Brnkseli.

Przewyższył on tak do liczby uczestników (102), 
jak i rezultatów wszystkie poprzednie kongresy leka
rzy UBznych. Przewodniczył obradom brukselski oftal- 
molog dr. Karol Destauches. Z 52 wykładów poświę
cono na kongresie 12 nowym badaniom na polu ana
tomii i anatomii patologicznej organu słuchu, 40 zaś 
praktycznemu leczeniu chorób asznyoh i związanych 
z niemi chorób przewodu nosowego, jako też demon
stracjom preparatów anatomicznych i instrumentów 
usznych.

Polskich oftalmologów reprezentował dr. Benni 
z Warszawy.

— K o n k u rs  p ięk n o śc i w Spaa. Botąd zgłosiła 
się na konkurs okołe 300 kobist z różnysh stron ca
łego świata. Nie brak także reprezentantek Auscro- 
Węgier. Większość stanowią kobiety ezoi nie poszla- 
kowanej, nie brak jednak także damulek demimondo- 
wyeh. Wszystkie kobiece zawody są na kongresie re
prezentowane. Ciekawie brzmią listy nadobnych kon
kurentek. Większa część motywuje swój udział w kon
gresie „szczególsemi okolicznościami".

W sobotę odbyło się przedwstępne posiedzenie 
jury. 72 konkurentek wykluczono, sklasyfikowawszy 
ich urodę, jako „mierną".

Konkurentki goszczone są kosztem komitetu, któ
ry wydaje 15 franków dzienni# na osobę. Zajmują 
one osobny budyneczek hotelu europejskiego w Spaa 
i pozostają pod ścisłym nadzorem. W mieście ni# 
wolno im się pokazywać. Dozwolono są tylko prze
jażdżki w zamkniętych powozach, przyczem odnośne 
damy muszą sobie zasłaniać twarz gęstą, czarną 
woalką.

Do icb schroniska, ktćreby słuszni# nazwać mo
żna haremem zachodnio-europejskim, nie ma przystępu 
żaden mężozyzna.

Najlepsze podobno widoki ma jakaś Fatyma, 
tancerka turecka.

Koszta konkursu oblicza komitst na 40.000 fr. 
Jaka i dla kogo wyniknie korzyść z tych marni# wy
rzuconych pieniędzy, trudno zaprawdę odgadnąć. W  
każdym rezie najmniej na tem zyska moralność zwła
szcza konkurentek.

— T y lko  po n ie m ie c k a . Wszystkie dyrekcje 
kolei żelaznych w Niemczech na zasadzie rozporzą
dzenia ministra rebót publicznych poleciły podwła-



GA
ZE

TA
 

NA
K

O
DO

W
A 

z 
W

to
rk

u 
dn

ia 
25

. 
W

rz
eś

ni
a 

18
88

.

D z i e s i ę ć  l a t  u ż y c i a  i  t y s i ą c z e n  ś w i a d e c t w a  

p r z e m a w i a j ą  z a  s k u t e c z n o ś c i ą
7  p ł l i r m  1  7 P l / ł 7 P T T 1  a p t e k a r z a  H e n r j r l s a  B l i i i s c i e n f e l d - a  w e  L w o w i e .

- L t X  A j  A j \ I ^ X C I j A j V ^ J X L  Ś ro d e k  te n  d z ia ła  is to tn ie  z b a w ie n n ie  w  b ra k u  s i t  p rz e c iw  n ie d o k re w n o śc i, n e rw o w o ś c i i t. p . ch o ro b o m .
I  I  ®

J - j  ®  a
03  .  r—4 <DO-

J B  ca a -o
ł - J ,  ca- 03

'R .S
■

■a'■OD 
CD NJ rt
Es

ca
Es

-3 ErP -o 
^JB
ca

r i  - S  - 5  «

CD O rt £L,
3 ©, 
g g
o8* fl ‘-rt
ca hj- i 
cG Ł T j * - iN O ®a  co
i* .«  oo
O o

CDN rrto  *Tri 
k -»  ę j  -6 35  ̂

r . S g  S*

G> 00 ®. 2?  c a  r i d  co ^  ^
® fe *3* «*cG r t  Tri ^  

tS 3  cG

00

' ® •O ■ I ^  
r* te  C3 CG
£ *%h3nO o 
cG C3 — « ts ® 5= 
cG b H

- r t  .cn b»» >*!>■Es ^

I
cGrt

©

cG

'O
cG

Jfl vo
65 g*  ̂ <* 

■g -  "2 ^4  <e -K ® n
L .  r ń  t e ^ - T "  J B  £ * , 3  <B J=, b o - 1®
*■«> ‘s 1 „ .5  a■ **> rt

fc“  T^H <M

□O ©
O

cg  * r i  ~ rf rz
ca *** § ^
« . 2  a  -o S -ą
g  N  <4 8?  O£ n3 £  N £te ®* 2 .

r ®  3  r - i  c3
t e ,  3  J BN -tf 'O te» 00 te te» te. te ° CL) ~© X3 **’ r**“l ©  . o  fcs

s  ^& pq 
®rf •M -a
Q> Cg00 vQ0
_ CD2  N 
cG t
O  {£

cG Ng fc£) ©5  2 .  .
aP

^  oJH O3ca * * tejb
1=1 O .5 N'GO ^  T 2^  -»  CD

tH(M

rt
cGS ^ ;
-
CD a> <35

2  njH ‘S ‘S ca <m
-id

i  • l  i  . iO  e* O  o  ;te ^T3 te u, &< rpteH■a CL, g o !
be g  bo «3  •" «a (©.rte

!3 w a * m j® Ł >.
£  E a  csr ►

3  •£*03 f̂s
OJ <D O
i—1 CG

g -S 33
S i - l

I  2O "dO
o

2 ^  #E? te O 5 a  c Ł , < j

• © Bt I ® I N
0 4 rt 'C * ^  £  'd >'o  p - O te S  ^
*•=73 te,S S

c o

O.C-33 a.1-4 O

rO 
• «0 ci u*• i—4 CD Cg ^-GO <33 

CD p_| 
S3 ^

KJ GO

bo
cG

C Lł

cG £

o  ^  

-

ĆC

<£>o
a >

„ N O * ;  ®  9  a  

°  .S..B -Sb̂  2̂ (3 M ■ S,'K
. o  o  r t  • o  ^  3  2  c o  w  ^  S

• - Ja«

Ł - 2  "
a  ►

2
-  .2  tC

i o f N  
. » g

te  o  I „rt »Hr -2^ 2* so fe ot1 WD « •£-** 63

- 1 s
l H  H

a 00 -
i3a

t-*
cG
Ł D

V M  5 ,

Cu
c fl O

s
SK

OP• t e
3

ca ca 
3  te

o
-  3  'O' O  j 3  N  3  3 "ti te J*1

^ 3  P 3  N  o t* o n

3
:z;

g -s  -iH S “ f l o  f  
H  O n d P  2 3  r
B « e  o  t e  O  ( S

05  P . 0> rte

lar * ^  00 -4-»'d o

tf 00
> »  3
Ł .  «  

pte 3Z 58 
<8 *
g

o
cG
rs3
oo

a g ^ s ^ l
o-« F ^ s fg g,

2 ® »p H . t e

T3 ta.teSJ 2 - 1 ’3 « “ a -£*S  - p  J  a  3  - o  2
O  . 2  3  S  ŁiC-tS ®  ‘ te  te .  &
c G r ^ N  • r ^ O « 6 * ° t > . J S ri ^ o

d-5

CD

j t l 1®
O  ^

4

*3  - *  ^

o  ® oo 
"d <

kO
(N

Oł-* w 
► ^ ' . O  - 3  ^

i  •  P m

•3 tep5^}2t e . O  —  o  t >

(S I
O  t *o

T i

Ą 3

* _  0Q

' w  *3 - *  **••' i j      ®  * 3  s»> “ “  o  Ł '-  z.

5 0 M « o |  1  I g - S  P ' 8 . •  ► •
^  _ ^ - S i p s I d ć ?

2 c2  H  m  &  ca °  J *  ^  o  w  s d  p s*
Od <X, U  O*

I IcT I O•y.1 ^
f l O M H 5 i 5
j+y-* ( N C O H

^<N 3M (N

O t 3ca
ofl

^ t - C
I I

40© I ©OOO H UJ J te ̂  40 lO Q b- śp £ 1 1 © \ i 40 iO i. J cc .1 .1© có 5? »ó ct ©ooso© © ov
i r t  p© ł r t  ł—4

LO "te 
© &$ i ló rt tć 04 © © © Oi 

r t  i r t  r t

© © W©
40 0 | 0 0 O 40 H iO i fl teH fll 0̂ 40 I b- | 1J 1 40 I 40 40tN \ cą eo 1 S
ŚSŚŚ^Ś®

,H  te4 łH

óOiCh i 1 i fl Ó CC rt© 0 © o>rt rt rt £3

o ę o t ^ W X 0 5 » 0  ao co cę o> v w im
tA  <T> »-4 *-<

O M N C t c ^ i n  
t-  ip 0 0  CO Ol 
lO  lO  O * CTi *-H ^

40

I !

a o ^ S

S _ o ^ . ;
o  o  f*

-  < £ > * o ;

 ̂ .2C3 ki

” te^
.  s ■«* .
®  ̂Ś - ®  ©  . ©

. 4̂0

. *

> O I , J  OK» Sd
pM-<

cd
Z ? bc

i-1 t «0
a

na

It~
- o►
i-3

S  CL O  o  
S  ^  fcOD• Jd f—< • —
±1 «  typ oo
^  «» ' l ;

• © HiJ S h Si H °sfl e«a rsamO O J  ”  o*** • ® ©
. 3.* -* •  —  ■**ę j g  0 ^ 3  ©

I  g-S-S
.̂— 53 O

J ^ - 3
O O cfl c«bd^agag

© c® >*
a  © *  fe
5 3 ‘

a

2*3
a
a
oS«

«, S d 5s "S—;
s~w.S i  ,3. & 
® « “ - 5 a  :te . £ a * . .„
ca —2-S  te j ' n  £  —
o ® ” „ " 5  5 v J  «

te . *5 bo SO~. t, ao 
^  b i  ■ ■ t5©®rCJ'wrGJ'G> .̂ O 

V i u  © © © ©  a ©
, e^BJ3j3U5ia 

•2> gco -*-»
H  X  

J 4  ►>
P S E C „ » t

w, « o i£1 r Cd OBH

N  s ?  M

s  z  ■« ‘te  ̂ .
2 t̂ejte .
t■S <ao •pV te & ̂ g •  •
-*j   •©-»-»
w  [te "O  b* ae te pw te

 ̂ . * co

pO
O

~  ©  CO <*•
. O I>  pP: lOCÔ >
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4 GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 25. Września 1888.

Pociąg kolejowe.
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. czerwca 1888 r.)

Przychodzą do Lwowa.
Z Krakowa: o godzinie 8 min. 50 rano pociąg osobowj

» 4 , 3  popoł. „ kurjerski.
„ 7 B 15 wieczór „ mięszany.
b 9 n 28 wieczór „ osobowy.

Z Podwołoczysk (iia dworzec główny lw ow ski):
o godzinie 3 min. 15 w rocy pociąg mięszany. 

,  2 ,  20 popołud. ,  ku rjenk i.
n 7 „ — wieczór .  m ięszany.

Z Podwołoczysk (na dworzec „Jzamcze):
o godzinie 2 min. 38 w nocy pociąg mięszany. 

„ 2 , 8  popołud. „ kurjerski
„ 6 ,  22 wieczór „ mięszany.

Z Czernlowleo: c god. 6 min. 40 rano pociąg mięszany.
n 8 „ — wieczór ,  pospieszny.
,  11 b 6 wieczór „ mięszany.

Z B ełżca : o godzinie 5 min. 53 popołud. pociąg mięszany.
Ze Stryja, Chyrowa, Krakowa, Zwardonia, Nowego Zagó

rza, Suchej i Stanisławowa o godzinie 8 min. 26 rano 
pociąg osobowy.

Ze Stryja, Chyrowa, Suchej, Krakowa, Zwardonia, Nowe
go Zagórza, H usiatyna i ze Stanisławowa o godzinie 3 
min. 40 po południu.

Z Budapesztu, Ławocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Hu- 
siatyna, Stanisławowa i Zagórza o godzinie 1 min. 35 
w nocy pociąg osobowy.

L H usiatyna o godz. 8 wieczór pociąg pospieszny.
Odchodzą ze Lwowa:

Do Krakowa: o godzinie 4 min 20 rauo pociąg osobowy.
7 , 20 rano

„ 2 ,  28 popoł. „ kurjerski.
„ 8 ,  30 wieczór ,  osobowy.

Do Zlmnejwody - Rudne: o godz. 4 m. 4 popoł. p. osobowy. 
Do Podwołoczysk (z głównego dworca):

o godzinie 9 min. 52 rano pociąg mięszany. 
,  4 b 11 popoł. „ kurjerski.
„ 10 ,  35 wiecz. n mięszany

Do Podwołoozysk (z dworca Podzamcze):
r  godzinie 10 m in. 23 rano pociąg mięszany.

4 „ 22 popoł. „ kurjerski
,  11 .  5 w nocy „ mięszany.

Do Czernlowleo: o godz. 9 min. 20 rano pociąg pospieszny.
„ 9 b 50 rano ,  mięszany.
„ 10 „ 8 wiecz. „ mięszany.

Do Bełżca: o godzinie 7 min. 40 rano pociąg mięszany.

Do Stryja, C hyrow a, Zagórza, Stróżego i Ławocznego o 
godz. 5 min. 20 rano poeiąg osobowy.

Do S try ja , S tanisław ow a, H usiatyna, Chyrowa, Suchej, 
Nowego Zagórza K raŁ.wa, Zwardonia i Ławocznego o 
godz. 10 min. 35 przed poł.

De Stryja, Chyrowa, Suchej, Nowego Zagórza, Krakowa i 
Zwardonia o godz. 8 min. 10 wieczór pociąg osobowy.

Do Stanisławow a i H usiatyna o godz. 10 min. 8 wieczór.

Przychodzą do Krakowa:
(zegar peszteński)

Ze Lwowa: o godz. 6 min. 30 rano osobowy; o g  2 m .33 
popoł. osobowy, o godz. 6 wieczór pociąg osobowy i o 
godzinie 9 min. 38 wieczór poeiąg kurjerski.

Z Wieliozki: o godz. 7 min. 35 wieczór pooiąg mięszany.
(zegar pragski):

Z Wie *nia: o godz. 7 m. 25 rano pociąg kurjersk i; o go
dzinie 9 min. 46 przed poł. osobowy; o godz. 8 m. 48 
wieczór k u rje rsk i; o g. 9 m . 42 wieczór osobowy.

Z Prus: o godz. 5 popoł. pociąg osobowy; o god. 8 m. 48 
wieczór ku rje rsk i; o godz. 9 m. 42 wieczór osobowy. 

Z Warszawy: o godzinie 7 min. 25 rano pociąg kurjerski, 
o godz. 9 min. 46 przed połud. pociąg osobowy; o go
dzinie 5 po południu pociąg osobcwy.

Odchodzą z Krakowa:
(zegar peszteński):

Do Lwowa o godz. 6 m. 15 rano pociąg mięszany; o godz. 
7 m. 59 rano kurjerski: o godz. 10 m. 46 przed połud. 
osobowy; o godz. 10 m. 43 wieczór pociąg osobowy. 

Do Wieliczki: o godzinie 11 mir 15 rano pociąg mięszany 
(zegar p rag sk i):

Do Wiednia: o godz. 5 m. 37 rano pociąg osobowy; o go
dzinie 6 m. 55 rano k u rje rsk i; o godz. 9 m. uO przed 
połudn. osobowy; o godz. 3 po południu jpoe. osobowy: 
o godzinie 9 min. 37 wieczór pociąg kurjerski.

Do Prus: o godz. 5 m 37 rano pociąg osobowy; o godzinie 
6 min. 55 rano pociąg kurjerski; o godzinie 9 min. 20 
przed południem pociąg osobowy.

Do W arszawy: o godzinie 5 min. 37 rano pociąg osobowy; 
o godz. 9 min. 20 przed południem p. osobowy; o go
dzinie 6 min. 30 wieczór pociąg osobowy.

U w aga: Zegar krakowski wyprzedza pragski o 22, 
zaś peszteński o 4 minuty.

Przewodnik po Lwowie.
GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 

zgłoszeniu gię u zarządcy gmachu.

MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny lOej do lszej przed południem, 
od 3ciej do 5tej po południu, we wtorek i 
i piątek. Wstęp wolny.

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9tej do 6 te j : wstęp w poniedzia
łek 50 ct., w inne dnie 80 ct., w niedzielę 
i święta wstęp wolny.

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. otwarte dla publicz
ności w święta i niedzielę od godz. 10 do I I  
w środę i sobotę od godz. I I  do 3. Wstęp 
wolny.

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plac 
św. Dacha, w dnie powszednie 30 ct., w nie
dzielę i święta 15 ct.

BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA, codziennie z 
wyjątkiem dni ferjalnych.

N IE P R Z E M A K A L N E

PŁACHTY WOZOWE
wszelkich znanych sort,

Lsfaltowe D A C H Y  filcow e i 
kamienne dachowe pappy w krągach

do nabycia

P a g e t  &  Com p.
pierwsza c. k. wyłącz, nprz. fabryka nieprzema

kalnych materyj itd. itd.
W i e n ,  S t a d t ,  R ie m e r g a s s e  13.

Ceny i wzory odwrotną pocztą.

ANGI ELKA
poszukuje umieszczenia w lepszym domu 
jako nauczycie lka  ję zy k a  angielskiego 
albo towarzyszka. Po niemiecku nio nmi , 
natom iast mówi dobrze po francusku. 
Pośrednictwo wykluczone. Polecenia zna
li omityeh domów szlacheckich. Adres : 
Jtiss Andrews, K irchberg am W echsel, 
Aspang Bann N. Oesterr. 1884

N a jp rz e d n ie jsz e  k u ra c y jn e

INOGRONA
feslawskie

w koszyczkach około 8-kilowych, n a js ta  
rannisj opakowane, 

rezseła  n a jt oiej 1864 

ł x a , x i ć L © l

St. MARKIEWICZA
we L w ow ie , w ry n k a  1. 42.

H A S Ł O
najtańsze i najlepsze

ty lk o

w handlu produktów wiejskich

S ta n is ła w y  F a s a l
H a l ic k a  15. 1859

najsz lachetn iejszego  szczepu.
lA / i r > n n i * n r ł O  stołow s kosz pięeioki- 
Y Y I I I U y r U n a  logramowy złr. 2. Roz- 

sełka za zaliczka.
E3. H A W D L  W i e d e ń  1

N aglorgasse 16 1843

Prawnik
b ie g ły  w Języ k u  n iem ieck im

z rekom endacją profesorów p ra 
gn ie  objąć lekcje na wsi w do

mu obyw atelskim . 1891 
Oferty pod adresem  „P raw nik" 

A d m in istrac ja  Gaz. Narodowej.

PERL-,.
SEN IN CA

L W I E N
1 HIRSCHFELOj

ZŁOTO i SREBRO
w p łyn ie

do pozłacania i posrebrzania 
drzewa, żelaza, s ta li, szk ła itp .

polsca 1902

Alojzy Hubner
L w ów , n i .  K a ro la  L u d w ik a  1.13,

MU  JAJA.
Pożądana tanie ofe: j  d la c iąg łe j, zna- 
eznej dostawy. Opakowanie w ikrz iia*h 
pe 1440 sztuk. W arunki franee Kolouja 
(K óin)

Oferty psd  in a k itm : „Z 8294. Ru- 
dolf Mois* Cóln.“ *■ 1901

n  ai

Wydawnictwo
|Manrycep O r p t a d a  w Warsza vie.

H 1 S T O R J  A

Literafriry Polskiej
na tle dziejów skreślona

przez
MARIANA DUBIECKIEGO.

C zw arty zeszyt działa tego wy
szedł z druku, całość obejmie mniej 
więcej 12 zeszytów po 50 kop , z prze
syłką pocztową 60 )p. P rzy  odbiorze
pierwszego płaci się i za ostatn i, k tó 
ry wydany będzie bez osobnej dopłaty 
Z prowincyj najdogodniej nadsyłać ns 
3, 6 lub 12 zeszytów. 1438

Przewyborne w smaku, i zapaohu

przez SUEZ sprowadzane

U E R B A T Y
c h iń sk ie

1450 a mianowicie:
7 .  k- s ł

Wody mineralne naturalne
Administracja w P a r y ż u  

B o n l e v a r d  M o n t m a r t r e n r .  8.
G ran d e-G rille . Choroby lymfatyczne or

ganów trawienia, zatory wątroby i śle
dziony, kamienia etc.

H op ita l. Choroby organów t.aw ienia, o- 
eiężałość żołądka, upośledzone traw ie
nie, brak apetytu , boleści żołądka 

C elestins. Choroby krzyża, pęcherza żwi
ru i moszn, podagry, cukrzycy (dia- 
betis) wydzielania b iałka w moezu. 

H a n te r ire . Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy 1 białka 
w moczu.

Żądać należy, aby nazwisko źródła  
znajdowało się na kapslach.

Dostać można we Lwowie, w aptece 
K. M ikolascha , £ . M endrochowitza i 

Joldbauma i Wewiorskiegc 1203

potrzebuje wiedeńska fi]ja jednaj z zna- 
czniej.zyeh fabryk

OBRAZÓW SW IĘTTCH
Prowizja wysoka. 

Uwzględnieni będą tylko dobrze zsleeeni 
i obrotni. — Prowadzący jnż podebny in- 
serss m ają pierwszeństwo. Szczegółów* 
oferty z op »m dstrcbcsasow ego zajęci* 
pod „B. 1324. R udo lf M osse. W iedeń 
I .  S e ile rs tS tte  2. 1900

W ażne d la  p an ó w  k raw có w  !

P I . krawcy, k tśrzy  życzą sobie otrzymać 
obfity wybór najnowszych próbek

ty isio iii
na u b ran ia  m ęzkie i  dziecinne

zechcą się zgłasić do fabrycznego składu 
sukna

JOHANN GUNZBERG
T U C H FA B R IK S - N IE D E R L A G E  

in  G raz (S te ie rm ark ) .
Próbki rozseła się bezpłatnie. Towary 

za zaliczką pocztową. 187'

Ulica Długosza
(K n rn ick a) 1893 

IfcT r. 1 .  n a  ć l o l e

Jeden pokój do najęcia.

Posada dla nauczyciela
Nauczyciel z dobremi świadectwam i na
tychm iast znajdzie umieszczenie do tro jga 
dzieci ua wsi. 1892

Br. Hilwig 
H erm inenbof pod czerniowcami.

REGENERATOR
WŁOSÓW

POWSZECHNIE DZNANY 
Pani S . A. A llen

WINOGRONA
k u racy jn e  is*6

z Badenu i Yóslau, '‘wieże i dojrzałe, 
wysyła po 2 złr. 50 et. za 5 kile kosi, 

franeo do każdej stae ji pocztowej za 
pobraniom

Antoni R iess
w B aden, pod W iedniem .

przywraca włbsom siwym, szpakowatym  i spłb- 
wiałym kolor, połysk pierw otny i piękność 
młodzieńczy. O dnaw ia ich żywotność, siŁe i 
dzielność porostu. Spędza łupież w krótkim  
czasie. T estto  p reparat niemajycy równego 
sobie. W ydaje zapach w ykw intny i delikatny. 
W ystrzegać sie podrobień i naśladownictwa.

“ J e d n a  B u t e l e c z k a  w y s t a r c z a 5’ z d a n ie m  

wielu osób, k tórych włos siwy odzyskał' kolor 
naturalny, albo których ły sina  pokryła si^ 
włosem po użyciu jednej butelki. N ie jestto 
wcale farba do włbsów.

Fabryka : gz, na Bulwarze Sebastopolskim  w 
Paryżu ; w Londynie i w Nowym  Jorku*

We Lwowi« w aptekach pp. Mikola- 
geha , W*wiórskiego i w głównych maga
zynach perfum. 1654

H A N D E L

Płócien i Bielizny 
JANA RIEDLA

w e L w ow ie

K - l o s i e t O  w y  p a 
p i e r  1 5  o t .  S r ' j ; “
w iener-Papier-Fabrik  we W ie
dniu. 1070
V II. Ka i s e r i t r a s s e  76.

5.
4.
4-
3-20 
2-80 
2 
1-50

N. 0. „A ssam -Peceo-M andarin“ n a j
przedniejsza m ieszanka arom.

N. 1. „Taszu* Perła Chin, żółto-kw.
N. 2. „Juntojczan Peeha“ biało-kw.
N. 3. „Nandźyn*, czarna mocna 
N. 4. „Souchong“, mało narkot.
N. 5. „Congo“, fam ilijna dobra
N. 6. .P roszek  herbaciany* . . . -----
N. 7. „Vfysiewki*, z najlep. herbaty 170 
N. 8. BSouehong", najprzedniejsza w

oryg. drewnianych skrzynkach 4'— 
N. 9. BSouehong* powyższa na wagę 3-60

poleca handel

S T . M A R K I E W I C Z A
we Lwowie, Rynek I. 42 .

Ogłoszenia drobne.

BUDKOW SKI powróciPz Iwonicza i roz
począł lakcj; tańców i gim nastyki 

Rynek 12. 32

CER A T Y , dywany, wszelkie obicia powo
zowe, poleca najtaniej handel S. W y

szyńskiej ul Ormiańska 26. we Lwowie.

DOM z ogrodem do wynajęcia ed 1. 
października, ulica  Kochanowskiego 86.

DY R E K C JA  szkoły iTowarzY-twa Tka- 
czów w Błaż iwie poleta P. T. Szano

wnej Publiczności swoje wyręby, płótna 
webowe od 15 do 26 złr., p łó tna zwykłe 
pedwójni p rzłścieradłew e, ręczniki, obru
sy, serwety, fartuszki, chu itk i do nosa, 
chust i na głowę i chustki do okryeis. 
płóeienka kolorowe, sztruksy, dymki, se- 
geltuch p łó tna konopne, drelichy i t. d 
Próbki i cenniki na żądanie fr&nko po- 
sełam y. 45

I7 0 R T E P IA N  do wypożyczenia. Przybory 
U d o  szarm iirki i trycyk ie lde  zbycia Ry- 
uek 12. I. piętro. n 13!

ZLECENIA GIEŁDOWE
n a  W ied eń , B e r lin , P a ry ż  1 L o n d y n

zała tw ia lum  enn a i starannie.

Papiery wartościowe, Łasy i Monety
■przsdaje i kupuje śc iś ’a po kursach dziennysh

Kantor wymiany I giełdowy
G --u.sta,-w  2v£a,2£

L i t i i , Plae Mariacki 1 . 8 1. tn ir s .

1899

HANDEL konfekcji i różnych strojów 
dam sk ich : Kapelusze i potrzeby do 

takowych, wstążki, kwiaty i pióra, para
solki, potrzeby do haftu i szycia, okrycia, 
garn itu ry  futrzane i t. p. i ts ra , renomo
wana firma, z wolnej ręki i  pswodu zwi
nięcia zaraz pod korzystnemi warunkami 
d» sprzedania w Zaleszczykach. A dres: 
Anna Padalew .ka (w Zaleszczykach). 44

^  Z łr lO  dziennie 7 i
_ e ie  każdy zarobić bez kap ita ła  i rysyka, a to za pomocą sprzedaży prawnie 'o 
zwolonych papierów państwewyeh i losów na rozp łatę  ra tam i d la jednego z n a j 
bardziej renomowanych domów bankowych w  Bndapeszcie, Oferty przyjm uje 

A d m in is trac ja  R Iesz, B udapesz t, H a ty an erg asse  N r. 18. 1 03

P A F M  H S d l  I H S T L  ' • S
ą j  Suez. I f *  P e r l c a f f e e .

Preis fiir hochfelne, beliebt.e, ńchte E itra  - C«ffee’i< F. "56 kr.. 
59, 62, 65, 75 kr., fiir kraftige, reinschineck. vor*iigliehe Sorten 
F. —--47 kr., 50, 53, 60 kr. i r. t/z Kilo, bfi Probes-iidge* v. 4 
Kilo netto, fiberallhiii. portofr*i. M»n ycrlange Preislistc. B <t.*>hi. 
seit 1868. Besto referenzon. AUGUST S C H łllE L A  N aeh fo lg .,

6  S te r tk e lb f t r n  —  H a m Ł u r g . ______________ 1904

FO R T E PIA N  w dobrym  s tan ie  jes t do 
sprzedania. Bliższa wiadomość uliea 

Łye/akowyka 1. 41 u Organisty. 3

GRUNT pod budewę z ogrodem owoco
wym, 700 s iln:.. de sprzedania. Ulica 

M urarska (Bajki) 1. 9. 8

HA.NDEL KORZENNY Jana B- dnara, 
ulica Akalemicna, etrzym al na skład 

najlepsze tu tk i eygaretowe. 17

JAN M E IS E N H E L T E R  otworzył Praco 
wnię sukien męzkich prsy ulicy So

bieskiego 30 gdzie przyjmuje wszelkie 
zamówienia, wykonujao takowe jak najrze- 
telni j i najspieszniej. 40

JEDYNA FA BRY K A  bil-rdów  we Lwo
wie M airycy i Jan  Andraseek, ulica 

Grodzickich 1. 3.

M ALARZ pekojowy i kościelny, bardzo 
biegły w swym zawodzie, wykonuje 

wszelkie roboty tak na prowincji jakoteż 
w miejscu po przystępnyeh cenaeh z wiel 
ka starannością i szybkością. Porozumie
nia listowna pod ad resem : Jan  Rajehsl 
Łyczaków )3. Lwów. 34

OSOBA MŁODA z dobrij rodziny, zna- 
j ca się dobrze na wychowaniu i p ie 

lęgnowaniu dzieci, wykazać aię może 
dobremi świadectwami z domów obywa- 
telikich, także meże w yręczić panią w 
gospodarstw ie domowem, i-a którem zna 
się również dobrze — poszukuje miejeca 
od 1, października jako bena do m ałych , 
dzieci lub do * iraądu domowego gospo
da—iMWa, nie tyle zależy jej na wyioko- 
ści pensji, co na dobrem obejściu się. 
Zgłoszenia proszę pod H. R. L. poste 
restante Biecz. 46

PR EN U M ERA TĘ na wizystkie dzienniki 
całego św ata po censoh redakcyjnych 

przyjmuje Biuro dzienników ul. Karola 
Ludwika 9. we Lwowie. Doetawa szybka, 
punktualna i akuratna. 23

PIÓ RA  ze ik rsy d tł gęsieh skupuję w wię
kszych i najm niejszych ilościach fabry

ka cygarniczek papierowych i tu tek  cy- 
garetowych A. Gawłowskiego, Plac Ma-
rjack i 8. 33

)O SZU K U JE się lekeyj gry na fo rtep ia
nie. Piekarska 29. Stróż wskaże. 1

W szelk ie rr iy b o ry  do haftowania i szy
dełkowania, jakotsż hafty  zacięte i 

wykońoiene, najtaniej i w nsjw iękeijm  
wybsrze, poleca A Sedlak, ulica So
bieskiego 1. 9. 25

OB IA D Y , śniadania i kelatj*  smaczne i 
zdrowe w res tsu rac ji i mleczarni Pau- 

liny Jaw orskiej, Ormiańska 2. Ceny bar
dzo niskie. 24

OB U W IE  wszelkiego redzaju wykonuje 
jak najrzetelniej E m il K arg e  uliea 

Czarneckiego 3. 4!

OB U W IE  bardzo trw ałe pod względem re- 
bety, jakoteż caaterjału, poleca Praco

wnia obuwia J .kób*  Zawady, ulica Ły
czakowska 1. 13 Zlecenia z prew ineji 
uskutecznia się w jak najkrótszym czasi*. 14

OL EA N D E R  6-letni, bardzo dobrze ntrzy- 
many za 3 złr. do sprzedania Bliższa 

wiad. » dozorcy domu Piekarska 29 29

PANNA zdolniona do haftu znajdzie za
jęcie u C. Milller, ulica Lelewela (O. 

grodowa) 1. 6. 26

PRACOWNIA sukien damskich Marji Ma- 
tysiewiez, uliea Łyez*kowsk i 1. 16

przyjmuje wszelkie zamówienia pe _naj u" 
miarkowańszyeh cenach i wykonuje jak 
najepieszniej.

NOWO założony skład papieru  F. Niża- 
łowskiego we Lwowie, ulica Akade

micka liczba 2, (H ‘te l Żorża). 42

poieca najtaniej właenege wyrobu

KOSZULE salonowe |
po zł. 1-60, 2, 2 25, 2 50, i 3 — 

KOSZULE z jednym, dwoma i trzem aI 
guzikami w przodzie zł. 2‘50, 

KOSZULE z pikowemi przodam i, 
białe i kolorowe zł. 2*50 i 2 75. 

K 09ZU LE nocne po zł. 1 7ń, 2. ozdo-l 
bione na wzór ukraińskich 

po zł. 2-40, 2 60 i 3.

K A L E 8 0  j¥ Y
po zł. 1, 120, 1-30, 1 65 i 180. 

KOŁNIERZE tuzin po 2 40 i 2 80. 
MANKIETY tuzin  pe zł. 4 i 4' 0 
CHUSTKI płóeien*e, tuzin po zł. 2*40, |

K r a w a t y
w aaiwiękizym wyborze. 

Zamówienia z prowincji wykonuje 
■ię najs tarann iej. 1532

Mączka kościana
daje najle] sze rezu lta ty  przy jarych zasiewach wtenc zas, jeżeli rolę prny* 
gotowaną do tych zasiewów, uprawia eię już w j»sieni :ym nawozem, k tó

rego poleca po cenach umiarkowanych

wytworow c o e i
Spółki Komandytowej Jnljana Wanga we Lwowie.

K an tp r u lic a  J a g ie llo ń s k a  12. 1890
Cennik i sposób użycia bezpłatnio i frsnko.__________

lyjAUCZYCIELA sem inarzystę poszukuje 
i i i  się, mogącego początków udzielać (p ie r
wsze klasy norm alne), lub sem inarzystkę, 
posiadającą dobrze język niemiecki i p»- 
eza  ki muzyki. Porozumienia listowne 
rdresowaó p roszę: M. C. Uwisła p. Cł ■ 
rostków. 47

PRACOWNIA sukień damsk. A. T ralki 
we Lwowie przy uliey Kopernika 1. 16 

wykonuje wszelki* roboty w zakres kra- 
wiecezyzny damskiej wchodzące, po naj- 
umiarkowaóezyeh cenach i według naj- 
nowszege krejn. _______________ 10

)RACOW NIA sukien damskich Antoniny 
M illler, ulica Kaleczą 1. 1.________ 11

S~ KŁAD płóeien korezyńskieh D. Kośnier- 
skiego, ul. Kopernika 24. 16

KAMIENICA 1887

pierw szorzędna do nabycia, za gotówkę lub w zam ian na folwark.
B liż sze  u p. P o lińsk iego , biuro poleceń._____________

8  C i - l l r i s I f c E i
r e e t a n r f l t o r .

Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASEALTOWE 
i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów

S z e l i g a  -  Ł r y s z ł c i e t K r i c z a , ,
In ż y n ie r a  we Lw ow ie, nlica K o ry tn a  ] .  18. wprost kościoła św . Marci ia .

Wykonywa wszelkie roboty asfaltowe w zakres przedsiębiorstwa wchodzące. Osusza asfakem , jako jedynym 
rodkiem zwanym dotąd w technice, najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach, asfaltuje fu n d am en ta  do

m ów  d la  z a b e z p ie c z e n ia  m n row  od  w ilg o c i.
F a b r y k a  p o l e c a : 1886

Wysokie gatunki ulepszonych Tektur ogniotrwałych do krycia dachów, płyty Izolacyjne (iz»lirp laty). Lak 
asfaltowy do konserwacji tek tu r, smolę destylowaną angielską T e r r a -C o ttą  z najpierwszych f<bryk. Roboty 
asfaltowe i krycie dachów, wykonywa się przeu majstrów specjalistów umyślni* z zagranicy sprowadzanych, udzie
lając długoletnią gwarancję Metr □  pokrycia dac u tekturą wraz z umalowaniem lakiem asfaltowym 5 0  c e n t ó w .  

Zamówienia na roboty w Krakowie przyjmuje Józef Zaplatalski, Rynek główny.

1874
który p rze i szereg la t utrzym yw ał renomowaną restauracje w dawnym 

H o te lu  A ng ie isk im , obj ł  w  niedzielę 16. b . m.

Restaurację w  Hotelu Francuskim
j a r z y  p l a o n  M a z j a o l s i m .  z

W y k w in tn a  k u ch n ia . W yborne t r n n k i. P rzy jm u je  też  abonam en t.
n ~  - t e  i i H

Najlepsze tatki crgarato ie

Ogłoszenia drobne po cencie od wyrazu przyjmuje 
Administracja „Gazety Nar.“ ul. Łyczakowska 3 .1  Biuro dzien
ników uliea Karola Ludwika 9.

Nowo urządzony handel

WILHELMA SYDORA
W HOTELU EUROPEJSKIM

p r z i ; y  p l a c - u .  1 . -Ł -
poleea w największym wyborze

najnow sze M aterje  w ełn iane
na suknie dam skie. ic89

PLU SZE I A K S A M I T Y
Wielki zapas Chustek ciepłych „Himalaja“ tuazież 

francuskich włóczkowych.

Wszeltłe przytiory do Krawiecczyzny i szycia.
Koronki i obszycia do sukień.

Oryginalne francuskie sznurówki.

ZFróTolri n a  ż ą d a n i e  f r a z i l c o .
Przy odbiorze 100 złr. oonszczam 4 procent.

Ceny fabryczne*
Wyłącznie główny skład oryginalnej

B D U Z N T  W R M A M J

z jedynej przuz prof. dr. Gustawa JAEGERA
koncesjonowanej fabryki

C eny fabryczn e. ' V I
W . Bengera Synów Stuttgart-Bregenz

jakoteż i wszelkie inne w zakres WEŁNIARSTWA wchodzące przedmioty, poleca

l v £ a g a z y  n  S c ł a . s * 3r e r ó - w
w e L w o w ie .

U lica K aro la  L udw ika licaba 3. 2

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Gzerłańskiei. Z drukarni i litografii Pilllfii* i Spółki. (Telfoouu Nr. 1 <4 A).


